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Nakładem Spółki wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Krytyczna faza stosenxu 


Upadek Clemenceau i jego możliwe konsekwencje. 


Prof. dr. Zygmunt Czerny, gruntowny znaw- 
ca stosunkow francuskich, który cały czas 
wojny spędził w Paryżu i był członkiem Biu- 
ra Pol. Delegacji pokojowej, w artykule ni- 
niejszym omawia zagadnienie stosunku Fran- 
cji do Polski na tle ostatnich wyborów na 
prezydenta Republiki. 

I 


Od czasu wygnania Niemców z Warszawy, 
Polska nie znalazla się wobec moźħiwości tak po- 
waznego przesilenia polityki zagranicznej, jaką 
dziś stworzył wybór nowego prezydenta Francji, 
na którego senat i izba deputowanych połączone, 
powołały Pawła Deschanela, dlugoletniego prze- 
wodniczącego tej ostatniej. Niestety, Polska znaj- 
duje się nie tylko o tydzień wstecz za Europą, 
jak niedawno twerdził z goryczą „Kurjer Lwow- 
ski“, lecz o 10 lub 15 dni; tak długo bowiem 
czekać trzeba, by gazety francuskie do nas doszły 
i wtedy dopiero będzie można stanowczo się wy- 
powiedzieć o znaczeniu tego sensacyjnego zdarze- 
nia dla Francji,' a przedewszystkiem dla Polski. 

Nie możemy jednak tak diugo czekać, by 
przygotować się do odbicia gromów jakie gotowe 
na Polskę z tej groźnej a niespodzianej chmury 
paść. przeto chciałbym, Korzystając z gościnności 
„Kurjera Lwowskiego“, przedstawić, jak na pod- 
stawie mego długoletniego doświadczenia z pobytu 


we Francji sprawa ta'wygląda, zastrzegając się, | 


że „polityka jest sztuką możliwości”, że po kilku- 
miesięcznej mej nieobecności we Francji konjun* 
ktury polityczne mogły się były dość zmienić. 

W każdym razie nie ulega wątpliwości, że 
Cletnenceau wczorajszy „Ojciec Ojczyzny”, Cle- 
menceau, „który wygrał wojnę przegraną przed 
jego przyjściem do władzy, a przegrał pokój prze- 
zeń wygrany*,. poniósł klę-kę, a z nim cała jego 
polityka,” na nowo gotowe wejść pod obrady po 
raz tysiączny, i to ab ovo, sprawy Galicji wchod- 
niej, kresów zachodnich i wchodnich, Gdańska, 
pomoc Zachodu dla Polski przeciw bolszewikom 
i wszystko, wszystko. 

Bo mimo wszelkie obsłonki bije w oczy, że 
Clemenceau nie ustąpił dobrowoinie, że walczył 
do ostatniej chwili, że cofnął się dopiero ponoś 
po próbnem głosowaniu, ratując honor. Powaliła 
go i jego politykę jakaś kolosalna, piorunująca in- 
tryga kuluarowa. Tu, nawiasem mówiąc jest 
wskaźnik dla Polski: Gdyby prezydenta wybiera- 
no plebiscytem, a nie przez nielicznych posłów, 
których można za 2—3 dni „obrobić", Francja 
olbrzymią większością wybrałaby była na prezy- 
denta „Ojca Ojczyzny‘, około którego w odiegłych 
prowincjach, zaczynała Się krystalizować złota 
aureola legendy, gedna napoleońskiej. 

Inirygę tę genialnie obmyślarą i urzeczywi- 
stnioną dlaczego przeprowadzono? Kto ją zcrga- 
nizował? Mysię, że ci, którzy znają stosunki par- 
lamentarne francuskie jednogłośnie ze mną powie- 
dzą: Briand, nikt inny. A choćby nie on tylko, 
to bezwąatpienia Briand był duszą tego spisku. 
Dlaczego? Ta sprawa jest bardziej zawiła. Nie- 
wąipiwie Francja, na którei najwięcej spoczywał 


tu 


Redaktor naczelny Jan Dąbsxi 


Postępy naszych wojsk na północy i Wołyniu. 


Francji do Polski. Wojska nasze Sazcz „afk zajmują Leszno, Kępno, Toruń 
om rze. 


Warszawa. (Pat). Komunikat sztabu genera'nego 
z 18. bm. Front ktewsko-białoruski: Na północny 
wschód od Dynaburga osiągnęły nasze oddziały po 
zaciętych walkach z nowo przybyłym? oddziałami 
bolszewickimi lnię Szwedy, Lazarowo Folwark, je- 
zioro Siwer i Indryssa. W odcinku Drui dokonały od- 
działy nasze wypadu na stację Baltinowo biorąc 
kilkudziesięciu jeńców i odcinając pociąg Kolejowy. 
‘Na południowy wschód od Głuska rozbiiśmy silny 
oddział nieprzyjacielski, biorąc kilkudziesięciu jeń- 
ców i 3 karabiny maszynowe. Na południe od Pry- 
paci w okolicy Marnowit rozbiliśmy batalion piecho- 
ty nieprzyjacielskiej i wzięliśmy kilkunastu jeńców 
i 2 karabiny maszynowe. 
| Frost wołyń ki: Na przedpolu naszych stanowisk 
silnłij.ze uarczki patrol* rozwijające się miejscami 
w dłuższe waki. Oddziały nasze przełamawszy za- 
cięty opór nieprzyjacielski zajęły Motowiłówkę na po- 
łudniowy wschód od Lubawy i zdoby:y jedno działo 
i jeden karabin maszynowy. :*>wnież po zaciętych 
wa:kach został nieprzyjaciel odrzucony w Kropiwnej 
Brozicy i Białokorew:ca, 


REWINDYKACJA ZIEM POLSKICH NA ZACHODZIE. 


Komunikat z dnia wczorajszego: Wojska nasze 
i obsadziły Działkowor Wołoki Gniewkowo. W za- 
| chodniej części Poznańskiego osiągnięto nową g:a- 
nicę posko-niemiecką określoną traktatem wersal- 
skim. W południowej części Poznań kiego obsadzono 
i Leszno i Kępao. Ludność wita wszędzie en!nzjas.ycze 
uła wkraczającego żoł izrza po'skiego; jedynie w cza- 
sie zajmowania Gniewkowa (Argenau) doszło wskutek 
nieporozumienia na ub: różnicy czasu do starcia zbroj- 
nego między oddziałem polskim a niemieckim. Poza 


tem akcja odbywa się spokojnie 1 bez przeszkód. 
Dziś w poiudnie wojska nasze pod dowództwem 
pułkownika Skrzyńskiego, dowódcy dywizji bydgo- 
skiej, wkroczyły do Torunia waitane entuzjastycznie 
przez ludność która tłumnie wyległa na ich powie 
tanie. Kukński” pułkownik. 


Warszawa, (Pat.). 18, bm. Kwatera główna frontu 
pomorskiego. Dziś od rana Niemcy zaczęłi systema- 
tycznie opuszczać miasto i twierdzę Toruń, Czas mię- 
dzy opuszczeniem miasta przez 21 pułk niemieckiej 
piechoty, a zajęciem go przez Polaków, upłynął spo- 
kojnie. Przed południem patrole połzkie zajęły mia- 
sto i najważniejsze objekty zupełnie nieuszkodzone, 
poczem przeszły przez miasto wiłane owacyjxi2 przez 
ludność połxą i niemiecką. W południe, na czele 
podległych sobie oddztaiów wkroczył do miasta puł- 
kownik Skrzyński. Wkraczające oddziały polskie lud- 
ność witała z bezgraricznym eu:nziazmein wręczając 
mu i rzucając kwiaty. Pułkow. Skrzyńskiego powitał 
przed ratuszem burmistrz miasta Torunia Wohfschfa- 
ger, który wręczył mu kłucze od miasta i twierdzy, 
Nadszedł moment ogólnej radości. Przy pięknej po- 
godzie — tej niedzieli — był to dzień podwójnie świą- 
teczny. Do późnej nocy rozbrzmiewały okrzyki na 
cześć wojska polskiego. 

Na wschód armia pomorska posunęła się na ca- 
tej szerokości fronin wzdłuż demarkacyjnej linji gra- 
nicznej zajimnjąc przeznaczone j.j terytorja, Między 
innymi zostały zajęte miasta Brodawica (?) i Lidbek. 
W Brodawicy ludność witała również nasze wojsko. 
W ciągu dzisiejszego, drugiego dnia obejmowania 
ziem pomorskich Í mazursk ch wojska os ągnęły wy- 
'znaczone im linje w największym porządku i bez 
przeszkód. 


Krwawa potyczka podczas cofania się wojsk niem. 


Powodem było nieporozum enie. 


Warszawa (Pat.). Jak się dowiadujemy ze sfer 
woiskowych, przy zajmowaniu obszarów przyznanych 
Polsce w d. 17. stycznia wydarzyło się wskutek 
nisporozumienia następujące zajście: W Gniewkowie 
(Argenau) doszło do starcia orężuego między wkra- 
czającym oddziałam polskim, a pozosta;ącymi na linji 
| demarkacyjnej nieprzyjaciółmi, przyczem z jednej i 
dngiej strony było kilku zabitych 1 rannych, Powo- 
dem tego wypadku było nieporozumienie co do go- 
dziny przekroczenia linji demarkacyjnej, które pow- 
stało wskutek różnicy czasu i wskutek zniekształce- 
nia (?) depeszy. Wzięci do niewoli żołnierze nje- 
mieccy zostałi uwol.śsni materjal zabrany odesłano 
do odpowiednich władz niemieckich. Komisia złożona 
z oficera niemieckiego i polskiego przeprowadziła do- 
chodzenia w tej sprawie. W dowództwie dywizji po- 
morskiej spisano protokół i wyjaśniono nieporozu- 
mienie. 


V GikakO 


Wiedeń (Pat.). 18. bm Z Gdańska donoszą pod 
d. 17. bm. do Wied B. K. Ze strony urzędowej ko- 
munikują, że jakikolwiek między polskim oficerem 
łącznikowym i gubernaiorem Torunia została zawar- 
ta pisemna umowa, że Polacy w odcinku Gniewko= 
wa (Argenau) pow. bydgoskiego maja swoją linję 
przednią posunąć dnia 17. stycznia o godz. 10 przed: 
południem, mimo to wojska polskie tegoż dnia © 
godz. 56'30 rano zaatakowały wartę połową na po- 
łudnie od Gniewkowa. Wobec tego komendant od- 
działu karabinów maszynowych rozkazał ustawić ną 
pozycji tej 2 karabiny maszynowe. O godz. 6.50 ra- 
no rozwinęła się linja strzelców polskich w kierunku 
na Gniewków. W potyczce która się wywiązała, 
wzięła udział także ludność miejscowa. Załoga z 
Gniewkowa była zmuszona cofnąć się. Większa część 
załogi niemieckiej wraz z pewną liczbą koni i wor 
zów dostała się do nieworł. 


ciężar wojny, inaczej wyobrażała sobie pokój, lstwo nie przyniosło w żadnej dziedzinie tego, co 
którego wielu owoców pozbawili ją wrogowie...| się jej należało Winne są tutaj dalej kolejne rzą= 
no i inni także, Faktem jest, że Francii zwycię-|dy francuskie i te stronnictwa, które demagogia 


2 , KURJER LWOWSKI z dnia 21. stycznia 1920 Nr. Zf, 


«cznie masom pokój ukazywały jako powszechne 


lekarstwo na wszelkie rany wojny. Siąd obecnie 
gorżkie rozczarowanie Francji, Clemenceau winien 
tu był tylko o tyle, że tę kurzą politykę tolerował. 
Lecz mimo to wszystko Clemenceau rózporządzał 
olbrzymią większością parlamentu. Cóż spowodo- 
wało, żę powstała nagle większość mu przeciwna? 

Otóż pozwolę sobie zaryzykować hypotezę, 
„26 Clemenceau upadł nagle na kwestji tosyjskiej, 
więc na Polsce. Stąd wnioski, niestety łatwe dla 
nas do wysnucia. W obu izbach parlamentu miał 
of przeciw sobie štale socjalistów, socjalnych ra- 
dykałów (grupa Caillaux) ich sympatyków (po- 
między niemi Briand). Ostoją Clemenceau było 
centrum; grupy prawicowe, które obecnie weszły 
do Izby deputowatńych w dwójnasób wzmocnione, 
„tolerowały* go przyjaznie, za jego stanowisko 
patrjotyczne, antibolszewickie. Posłowie tych grup 
są albo otwartymi albo skrytytni zwolennikami rho- 
narchji, są w przeważnej części mandatarjuszami 
posiadaczy nieszczęsnej renty 20-miljardowej rosyj- 
skiej, wielkiej finansjery, do Polski w końcu, któ- 
rej niepodległosć == nazywali do końca niemal 
1917 r, „ińtrygą żydówskosniemiecką", żywią nie- 
chęć i nieufność pokrytą na zewnątrż grzeczńymi 
a rnieobowiązującymi frazesami. 

Gdy przed kilku tygodniami członek tych sfer 
Barthou, były prezydent ministrów i niefortunny 
kandydat, w czasie wojny, na jakiś skromny fo- 
telik ministerjalny, zawołał podczas ostatniego 
śxpose Cletnenceau: „Mów pan o Rosji“ i gdy 
Clemenceau z brutalną otwartością wykazał, że 
ostatnia konferencja w Londynie doprowadziła do 
zaniechania imprezy carystycznej w Rosji, gdy 
Rosji po raz pierwszy z trybuny rządowej zarzu- 
cił zdradę Francji, a obecnym pachołkom carskim 
niedołęstwo i zgniliznę moralną i pierwszy przed- 
stawił oficjalny projekt oparcia się na Polsce, 
znawcy spraw francuskich niechybnie uczuli, że 
sfery wychowane od 1894 r. na kulcie... i złocie 
Izwolskich i Sazonowów, będą musiały na to 
reagować. 

Dziś mamy odpowiedź : Ciertienceau naza- 
jutrz po zwycięstwie leży powalony. przez przy- 
godnie skojarzone interesy krańcowej lewicy i pra- 
wicy sfer przeciwnych jego nowej polityce wzglę- 
dem Rosji. A polityka zachodu Francji wobec 
Polski ? Dr. Zygmunt Czerny. 


WACŁAW SIEROSZEWSKI. 


M O ROZEG Ma. 


POWIEŚĆ. 
—0— ` 
(Giąg dalszy). 

Wyniósł się i zostawił ich samych. Była to 
jawna prowokacja. Zofja zaploniła się z lekka 
i spojrzała z determinacją w pobladłą twarz gościa. 

— Może i my przejdziemy się trochę po uli- 
cach? Mam do załatwienia sprawunki w Gościn- 
nym Dworze. 

— A nie boi się pani?... 

— Czego ?... 

—- Plotek. Albo, że... spotka nas... 
pajew. | 

-— Ocho P... Właśnie u niego będzie siedział 
papa! Niema obawy... 

Urwał zmięszany. 

Wyszli i cały czas rozmawiali o drobiazgach 
1 szczególikach codziennego życia, o malutkich 
zmianach, jakie zaszły w życiu tego małego mia- 
steczka w ciągu ubiegłego roku. O większości 
tych nowin Kazimierz już wiedział, ale nie nudziły 
go bynajmniej, powtarzane przez nią. Śledził za 
ruchem jej ust i starał się choć na chwilę uchwy- 
cić promienie jej źrenic. Ach, spojrzećóby w nie 
głęboko i dowoli i upić się spojrzeniem. 

— Panno Zofjo! — szepnął, gdy już wra" 
cali — Czy to prawda, Że... że pani jest zarę- 
czoną... ze Stupajewym ?... 

-— Nie, tak daleko jeszcze nie zaszło. Ale to 
rzecz możliwa, ojciec sobie tego życzy... 

— Czy go pani... kocha? spytał ciszej 


57 


i ten Stu- 


interesowanemi*. 


Układ polsko-ukrajński. 
(Od naszego korespondenta warszawskiego.) 


Warszawa, 18. stycznia 1920. 

Głównym powodem wściekłości rosyjskiej 
w Paryżu na Polskę, a — zdaje się — także przy- 
jagdu pp. Sawinkowa i Czajkowskiego do War- 
szawy, jest układ polsko-ukraiński i deklaracja u- 
kraińców, które p. Burcew w całej rozciągłości 
w paryskiej „La Cause commune* drukuje. Treść 
tego układu została przez ministra spraw zagrani- 
cznych zakwestijonowana. Wszyscy jednak wiedzą, 
że taki układ istnieje, ale dopiero z organu p. Bur- 
cewa dowiadujemy się bliższych szczegółów. 

„La Cause cominune* podaje przedruk dwóch 
dokumentów z datą 2 grudnia, a więc z czasów 
urzędowania na Miodowej p. Paderewskiego. Pierw- 
szy dokument = to deklaracja misji dyplomaty- 
cznej ukraińskiej do rządu polskiego z dnia 2 gru- 
dnia 1919 roku, z podpisami: ministra spraw za- 
granicznych p, Andrzeja Lewickiego, oraz pp. Mi- 
chajłowa i Poniatenki, drugi dokument, to protokoł 
ź posiedzenia misji ukraińskiej w dniu 2 grudnia 
1919 ż p. Romanem Knollem, dyt. sekcji wscho- 
dniej polskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
p. Czesławem Babiańskim, oraz p. Marjanem Szum- 
lakowskim, urzędnikami tegoż ministerstwa. 

Deklatacja ukraińska mówi najpierw o dąże- 
niach narodu ukraińskiego dó niępodległości, o 
walce ż imperjalizmem rosyjskim i o współnych 
interesach Ukrainy z Polską. 

„Zgednie z tetni źyczeniami — mówi dalej 
fota ukraińska — rząd ukraiński oświadcza, że 
granice terytorjalne rzeczypospolitej ludowej ukraa 
ińskiej mają być ustalone, jak następuje: 

„Od morza Czarnego do rzeki Dniestr. Od 
Dniestru, pomiędzy Polską a Ufirainą. wzdłuż 
rżeki Zbrucz. Dalej granica repubiiki ukraińskiej 
ma przechodzić przez tetytorjum dawnego irnperjum 
rosyjskiego przez północny zachód Wołynia, pod 
wartinkiem, że granica ostateczna w tej okolicy 
poddana będzie pod decyzję konferencji pokojowej 
w Paryżu. Dalej na północ w kierunku wscho* 
dnim i poludniowym granica bądzie wytknięta przy 
uwżględnieniu terytorjów okupowanych przez ar- 
mje ukraińskie i po porozumieniu z państwami 


== Nie. 

— Więc jakże?.. Za mnie pani nie wyszła, 
bo mnie pani nie kochała... 

— O, to co innego... 
bym pokochać, jego nigdy... 

— Więc jakże, więc co zrobić, źeby... 

— Trzeba tu być... 

— Jakżeż... pani wie... ja nie mogę... służba. 
Niech pani poczeka... 

— Właśnie... Czekać z takim tatusiem jak 
mój to niebezpiecznie... Kto mi zaręczy, że pan 
wróci taki sam... 

— Przecież wróciłem... 

Uśmiechnęła się gorżko. 


— Nie wiadomo... Stupajew dobrą jest partją, 
niedługo znowu awansuje... Ma u naczelników 
poparcie... 

— Słyszałem, że źżdzierca i łapownik... 

-—— O wszystkich tak mówią... Wszyscy wy 
mężczyźni do siebie podobni. 

W domu zastali Bronię i Bełzę, przekomarza- 
jących się o jakieś drobiazgi. 

— Czy ten elegant, codzień u was bywa?... 
— spytał na stronie Zosię, Kazimierz. 

— Prawie, że codzień... Pracuje u ojca 
w biurze... 

— Wiedzcie panny, że w tych dniach przy- 
chodzi transport złota i Połujanow wydaje bal 
z tego powodu. Przyszła depesza.. Na policji 
wzmożona działalność!... — obwieścił Bełza sia- 
dając przed pianinem i biorąc akord. 

— To pewnie dlatego wezwał ojca Zachar 
Martynowicz. 

— A dużo złota? — spytała Bronia, 

— Dziesięć pudów |... 


Pana ja może mogła- 


llnatowicz, Lwów. 
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POLACA. 


Punkt drugi zastrzega prawa narodowe i kul- 
turalne Polakom na Ukrainie, na podstawie wza- 
jemności dla ukraińców w rzeczypospolitej polskiej, 
oraz projektuje, aby statut dla Galicji wschodniej 
był ustanowiony przez rząd polski po naradzie 
z łudnością ukraińską, zamieszkującą tę prowincję. 

Punkt trzeci zapowiada powierzenie kwestji 
agftatnej zgromadzeniu konstytucyjnemu wszech- 
ukraińskiemu, wybranemu bez różnicy narodowości: 
„tymczasowo, od chwili zawarcia i p' dpisania 
pomiędzy Polską a Ukrainą obeźnego traktatu, aż 
do zgromadzenia konstytuanty, położenie jurydy- 
czne właścicieli rolnych narodowości polskiej na 
Ukrainie będzie uregulowzne przez Specjalną kon- 
wencję pomiędzy rządami ukraińskim i polskim. 

Punkt czwarty oświadcza, że republika ukra- 
ińska w stosunkach ekonomiczńych i handlowych 
pragnie nawiązać Stosunki jak najściślejsze z rze» 
cząpospolitą polską, na podstawach wzajemności 
i wymiany w tem, co dotyczy tranzyta przez ich 
terytorja. 

Ze swej strony rząd ukraiński oczekuje od 
Polski czterech rzeczy: , 

1) uznania Republiki ludowej ukraińskiej jako 
państwa suwerennego i niepodległego, aż do tego 
uznania żaś -= poparcia rewindykacji Republiki u- 
kraińskiej przy innych państwach we wszystkiem 
co dotyczy zawarcia niezbędnych traktatów i kon- 
wencji, zwłaszcza militarnych, handlowych i kon- 
sularnych. 

2) Szybkiego i bezstronnego rozwiązania losu 
Ukraińców, internowanych lub więzionych w Pol- 
sce, a to dla położenia końca następstwom daw- 
nych nieporozumień i utwierdzenia przyjaźni i za- 
ufania wzajemnego. 

3) Pomocy w broni, amunicji, ekwipunku, u- 
brania i innych materjałach wojskowych. 

4) Szybkiego przeprowadzenia przez Polskę 
jeńców-ukraińców, znajdujących się w innych pań- 
stwach, pieniędzy ukraińskich oraz materjalów woj- 
skowych. 

W konkluzji p. Lewicki wyraża nadzieję, że 
deklaracja posłuży za podstawę przyszłych stosun- 
ków braterskich pomiędzy obu narodami i kończy 
słowami: „Dążąc szczerze do ugruntowania solid- 
nego pokoju i ścisłego zbliżenia między Rzecząpo- 
spolitą Polską a Republiką Ludową Ukraińską, ma- 


my nadzieję, że oba narody, w doskonałej unji, 


— Ocho! Gdyby tak dostać to na własność!... 
— westchnęła. 

— To nawet nie Połujanowa, to Kompanii!... 

— Połujanow bogaty, ale ma dużo diugów... 
— zauważyła poważnie Zosia. 

Pracławicz wrócił nieswój i zamyślony. nie 
udawaly mu się ani żarty, ani uśmiechy. 

Kazimierz chciał odejść. ale go nie puścił. 

— Wprawdzie dziś już nie będę mógł z tobą 
mówić o tych podrjadach, lecz bez objądu cię nie 
puszczę... Mam nadzieję, że znowu przyjdziesz 
jutro 1... 

i W czasie obiadu ratował sytuację Bełza, opo- 
wiadając szeroko o politycznych nowinach z gazet. 

— Ze złotem powinna przyjść również po- 
czta? — zakończył. 

— Tak. tak: ze złofem powinna przyjść po- 
czta!.. — zgodził się Pracławicz. — Nie potrzebnie 
tylko tak głośno o tem złocie mówicie... 

-— Bo co?... Całe miasto wiel... 
— Niby nic, lecz nie należy... 


XV. 


Kazimierz przySzedł nazajutrz i chodził w dnłe 
następne, choć jasną stało Się dla niego rzeczą: 
że narady w sprawach dostaw wojskowych, były 
jeno marnym pretekstem. Stary chciał go do słebie 
widocznie przywabić, a słaba nadzieja, jaką roz- 
budziły w nim półsłówka i spojrzenia Zosi, zro- 
biły reszte... 

— „Trzeba tu być" |... — powtarzał sobie. — 
Mam miesiąc czasu, a zakochują Sia czasem w 
dzień jeden, od jednego spojrzenia.. Trzeba wy- 
czekać tylko, aby przyszła chwila... — rozwaźał 


prostodusznie. à l 
(C. d. n). 


KURJER LWOWSKI z dnia 21. stycznia 1920 Nr, 2% 


stworzą siłę potężną i niezwyciężoną, która będzie 
podstawą fundamentalną porządku w Europie 
wschodniej“. 

Z drugiego dokumentu, t. j. protokołu z dnia 
2 grudnia 1919 roku warto przytoczyć następujące 
oświadczenia: 

P. Romana Knolla, dyrektora sekcji wscho- 
dniej ministerstwa spraw zagranicznych w War- 
szawie, która — wedle „La Cause commune* 
brzmi: „Zaopatrzony w pełnomocnictwo rządu 
Rzeczy pospolitej polskiej, biorę pod uwagę dekiara- 
cję panów. Deklaracja ta jest krokiem naprzód dla 
rozwoju naszych stosunków. Dezyderata, jakie pa- 
nowie wyraziliście będą wykonane w porządku, 
jaki panowie wskazali. Od tej chwili możemy za- 
cząć dzięki dobrej woli panów pracę wspólną i 
uczciwą. To co panowie tu już uczynili jest za- 
kładem pokoju nietylko dla obu narodów zaintere- 
sowanych, ale także dla mocarstw zagranicznych. 
Jest rzeczą jasną, że imperjum rosyjskie, takie ja- 
kie było przed wojną, nie będzie mogło być. odre- 
Staurowane, a więc możemy Się uważać za Sprzy- 
mierzeńców w Europie Wschodniej“. 

Po deklaracji p. Lewickiego, p. Szumlakowski 
oświadczył: „Z radością słyszę te słowa, Ktore 
świadczą ze strony panów o życzeniu zbliżenia. 
Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że nasza pomoc 
jest niezbędna panom zarówno z punktu widzenia 
dyplomatycznego, jak i z punktu widzenia mate 
rjału. Jesteśmy gotowi przyjść wam z pomocą tak- 
że w waszej rekonstrukcji politycznej wewnętrz- 
nej. Ufam, że nasza wspolna praca będzie miała 
wspólne konsekwencje“. P. Babiański imieniem 
sekcji konsularnej dodał: „Chcę wierzyć, że prace 
naszej podkomisji będą uwieńczone powodzeniem. 
po zgodzie. do jakiej doszliśmy“. Wkońcu po uwa- 
gach p. Micłiajłowa i Lewickiego p. Roman Knol 
zakonkludował: „Pomoc wojskowa, jaką należy 
udziehć panom, jest sprawą naipilniejszą. Jestem 
pewny, ze nasze dowództwo wojskowe nie będzie 
czyniło żadnej trudności i że wiadomość o zbliże 
niu naszych p:zedstawicieli będzie przyjęta z sym- 
patją przez dyplornację międzynarodową. A teraz 
możemy zamknąć nasze posiedzenie pełne i po- 
wierzyć pracę dalszą naszym komisjom. Wnoszę, 
aby uważać dzisiejsze posiedzenie za zamknięte“. 

Tak brzmią dokumenty ugody polsko-ukraiń- 
gkiej — wedle organu p. Burcewa. Podkreślić na- 
leży, że ani Sejm ani Sejniowa Komisja spraw za- 
granicznych nic o tych dokumentach nie wiedzą. 
Chyba, że pan Stanisław Grabski, przewodn. Komisji 
spraw zagranicznych, zachował te wiadomości — 
wedle zwyczaju — tylko dla... siebie. 
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ADAM STODOR. 


Pójdź! 


Nowela (na il: listopada 1918), 
—Q— 
(Giąg dalszy), 

Nagle zaświtało mu w głowie. Przypomniał so- 
bie zasłyszane kiedyś na wsi opowiadania, przypom- 
niał sobie, że słyszał kiedyś w szkole przed kilku 
laty zdanie, że jeden gatunck sowy, wołający żałośli- 
wie: „pójdź', zabobonni chłopi „pójdźką** nazywają 
i że głos jej zasłyszany uważają za przepowiednię 
bliskiej śmierci, 

— To pewno ona była — zachichotał w duszy 
Włast —,i ja jak głupiec uciekałem, gdyby „Świrk* 
najpodlejszego gatunku. 

Rozmyślając nad tem, utwierdzając się w tem 
przekonaniu I kinąc z pasją swe niezdarne tchórzo- 
stwo, schodził wciąż w dół, poprzysięgając sobie, że 
nikomu ani słówkiem nie piśnie o tej całej dlań tak 
niepochł:bnej przyzodzie 

— Stój! Kto tam? Hasło! — zatrzymał go głos 
placówki, 

Włast wymienił hasło, zażądał odzewu Í nie- 
bawem stanął przed nim jego kolega z tej samej 
klasy, Staszek Zasławski. Zbliżywszy się, zaświecił 
elektryczną latarkę, kierując jej blask wprost na 
twarz Własta, 

— Cóżeś tak blady, jak kreda? Choryś, czy co? 

—E, nic! Zimno mi z tej wichury i mam dresz- 
cze, ale to nic — nic — wykrędil się Włast i po- 
czął z kole! wypytywać kolegę, czy niczego podej- 
Fzanego nie zauważył. 


| 


Naczelnik państwa i rząd 


do ziem, odzyskanych na Zachodzie. 


Warszawa (Pat) 18. bm. Wojska po!skie, wkra- 
czające na ziemie powracające do macierzy na mocy 
traktatu wersalskiego, ogłaszają następującą odezwę: 

„Do obywateli ziem wielkopolskich, pomorskich 
i śląskich, traktatem wersa!skim przyznanych Po'scet 
Obywatcls Państwa polskiego! Traktat wersaiski zma- 
zał w wielki:j mierze z karty historycznej zbrodnię 
rozbioru Polski. Dziś wracają do macierzy i 


te części Wiestkopolski, - 
które mniej szczęśliwe od stolicy i ośrodka kraju, 
były zmuszone dotychczas czekać na oswobodzenie. 
Na południe od nich — łączą się z Polską 


owe części piastowego Śląska, które traktat już bez 
plebiscytu Polsce oddał. Na północy zaś 

Pomorze otwiera Posge na nowo drogę do morza, 
łącząc wybrzeże Bałtyku i dolny bieg Wisły z całą 
Polską. 

Najjaśniejsza Rzeczpospofta dziś bierze wszysż- 
kie ziemie w swe posiadanie. 

Rodacy! Ciężka były dotychczas dola wasza, 
wszystkimi siłami starano się was odepchnąć i od 
ziemi i od rządów, odebrać wam język rodzinny i 0- 
byczaj prastary. Te długie lata udręki i cierpienia 
minęły na zawsze. Dzfś nowa i promienna otwiera 
się przed wam przyszłość. Stajecie się nareszcie 
gospodarzami na własnej ziemi i prawodawcami 
własnego życia. Karta dziejowa się odwróciła. Dum- 
nie znowu Polak dziś niech podniesie czoło na tych 
ziemiach. Pokka sama tak długo uciskana 


nikogo mcizkać ri? będzie. 


Najjaśniejsza Rzeczpospolita pomna swych tra- 
dycji i tolerancji, pragnie widzieć we wszystkich 
mieszkańcach tych ziem. które w posiadanie obejmu- 
je, bez względu na narodowość i wyznanie, dobrych 
i zadowolonych obywateli państwa polskiego. Porę- 
czając zupełną ochronę życia i mienia oraz utrzyma- 


Namysłowskie i Syczowskie, * 


nie spokoju £ porządku publicznego, żąda równa 
cześnie 


bezwzględnego wykonania wszystkich obowiązków. 
państwowych 


i posłuszeństwa wobec ustaw f zarządzeń władz. 
Pragnąc być dła wszystkich swojch obywateli matką 
równie dobrą jak sprawiedliwą, Polska wszystkie za» 
kusy wymierzone przeciw swemu bezpieczeństwu sti- 
rowo karać będzie ł z równą sprawiedliwością uzna 
wać wszelką mozólną współpracę ku utwierdzenita 
państwa. 

Obywatele! Wielkie czekają was zadania I wszyse 
cy jesteście powołani do współpracy na polu poli- 
tycznem, gospodarczem i kulturalnem, aby zapewnić 
ojczyźnie jak największy rozkwit, a jej mieszkańcom 
jak najlepszy byt materjalny i moralny. Rząd polski 
ze swej strony dołoży wszelkich starań, aby, szcze» 
gólnie 


los szerokich mas i Indu pracującego zabezpieczyć. 


W tej mierze rząd nietylko gwarantuje ludności robo- 
czej nabyte już za rządów pruskich prawa do rent 
irwafidów ma starość i mienia lecz ponadto pra- 
cuje nad tem, aby prawa te stosownie do wymagań 
czasu rozszerzyć i rozbudować, Obywatelz! W imie- 
niu Najjaśniejszej Rzezpltej witamy was wszystkich 
w myśl starodawnegu hasła: 


"wolni z wolnymi — równi z równymt. 


Dziś wojsko polskie jako zwiastun zjednoczenia, za» 
tyka szłandar swój z Orłem Białym na ziemiach od- 
zyskanych. Ale żołnierze nasi nie przychodzą do 
was jako zaborcy i ciemiężyciele, lecz jako obrońcy 
i bracia wasi, którzy razem z wami strzedz będą i 
ziemi morza polskiego po wsze czasy. Niech żyje 
wolna, niepodległa i zjednoczona Rzeczpospolita pol- 
ska! — Naczelnik Państwa Józef Pilsudski, prezydent 
ministrów Leopold Skulski, minister b. dzielnicy pru- 
skiej Seyda. 
Warszuwa, Belweder, 14. stycznia 1920, 


Ziemie polskie wraczjią do Macierzy. 


UROCZYSTY WJAZD WOJSK POLSKICH DO TO-|odbywa się uroczystość wmarszn wojsk polskich do 


RUNIA, 


Poznań (Pat.), Kwatera główna frontu pomor- 
= KR 4 Bra. godz, 2 po „OB ad W tej chwili 


i iie — - Pówiedź im tam, Apy już raz zluzowali,.. 
Stoję tu przeszło cztery godziny.. 

— Gdzie najbiiższa placówka? 

— O jakich stopięćdziesiąt kroków dalej stoi pro- 
fesor Marjan,. No, a potem jeszcze trochę drogi 
w dół i już będziesz na miejscu.. Tylko czasem o 
hasło nie pytaj konia jakiego, które tu się po debrach 
i pastwiskach włóczą, bo Śmiano by się z ciebie, tak 
jak ze mni». 

Włast nie odpowiadając na dowcipy Kolegi, od- 
dalił się w kierunku najbliższej placówki, Od zanie- 
pokojonego wyg'ądem jego profesora Marjana usły- 
szał małe kazanie, zakończone konkluzją, że ten jest 
prawdziwie dobrym żołnierzem, kto nietylko odwa- 
żnie walczy, ale równocześnie lekkomyślnie zdrowia 
na szwank nie naraża, następnie zatrzymawszy się 
jeszcze przy dwu placówkach, dotarł w końcu do 
kwatery komendanta 

Zapukał energicznie do drzwi, a na głos: 
proszę! — wszedł i zasalutowawszy, rzekł: 

— Rozkaz wypełniony! 

Ani wspaniale, ani imponująco nie wyglądała 
kwatera komendanta. Mały, nı biało tynkowany po- 
koik, z dobrze obłupanym tynkiem gdzieniegdzie na 
ścianach, o dwu oknach szczelnie derami wojsko- 
wemi zasłoniętych, Na podłodze w trzech miejscach 
pod ścianami rozesłane nieco słomy, przykrytej de- 
rami burej barwy, druga takaż dera, złożona, zastę- 
powała poduszkę, Ponad każdem zlegowisk na ścia- 
rie tkwił na wysokości metra duży, silny gwóżdź, 
Na nim układający się do snu zawieszał swą broń, 
by ją mieć pod ręką na wszelki wypadek, Prócz 
tego przy ścianie znajdował się stół zbity z oheblo- 
wanych desek Leżała na nim dokładna mapa sztabu 
generalnego odcinku, na którym dowodził Breda. Na 


m Nic, a nie — wyjaśnił tenże — nudny spokój ! papierach, leżących na sicle, leżal zamiast przycisku, 


„prastarego grodu polskiego Torunia, W godzinach 


przedpołudniowych przednie oddziały zajęły miasto 
Toruń. Miasto całe Gaża budność każ 


AMI, "TM TEER Re "PE wspazkega u- 
meblowanią uzupełniał mały żelazny piecyk, w któ- 
rym paliły się snać trzaski drzewne, gdyż spora 
wiązka tychże leżała przed piecykiem. Przy ścianie 
przeciwległej stołowi znajdował się telefon, łączący 
komendę odcinku z główną komendą kilku odcinków 
przyległych, 

Komendant siedział właśnie przy stole i studjował 
dokładnie leżącą przed nim mapę Od czasu do cza- 
su notował na kartce obok leżącej swe spostrzeżenia, 
Był to człowiek około trzydziestołetni, słusznego wzro= 
stu, o twarzy szczupłej, ogolonej z wszelkiego za- 
rostu, w sinawej, polowej bluzce austrjackiego oficera 
artylerji, takichże „priczezach* i w butach z chole- 
wami, Na stole leżała jego austrjacka czapka oficer- 
ska, której „bączka* zastąpił srebrny orzełek i wpię- 
ta nad nim bżało-amarantowa kokardka Na glos 
Własta porucznik Breda odwrócił głowę i wtopił 
swe bystre, szarobłękitne, a pełne skrywanej dobroci, 
oczy, w twarz Piotrusia, — Mów! — rzucił krótko. 

Wówczas Włast naipierw powoli, a potem z co- 
raz większem ożywieniem, stojąc ciągle „na bacz- 
ność“, począł mówić komendantowi o swych spo- 
strzeżeniach poczynionych podczas lustracji placó- 
wek. Długo, szczegółowo opowiadał komendantowi 
o Dyngasie, o jego projekcie wprowadzenia nieprzy» 
jaciela w zasadzkę, o pomieszczeniu karabinu ma- 
szynowego w opuszczonej chacie, o rowie wreszcie, 
skąd mógłby wypaść nagły atak. Breda słuchał spo- 
kojnie, czasem zanotował kilka słów na kartce pa- 
pieru, czasem uważnie badał leżącą przed nim mapę, 
gdy zaś Włast skończył, rzekł: 

— Dziękuję! Spisałeś się dobrze! O projekcie 
Dyngasa pomówię 2 podporuczuikiem. Zobaczymy, 
(C. d. n). 
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na ulice i z ogromnym entuzjazmem wita wkroczenie 
wojsk polskich, W tym momencie odbywa się defi- 
łada wojsk. Miasto i objekta techniczne nienaruszone, 
Wjazd dowódcy armii pomorskiej generała Józefa 
Hallera do Torunia odbędzie się w środę rano. Na 
dzień ten fudność przygotowała szereg uroczystości 
i wybudowała liczne bramy tryumfalne. 


LESZNO WITA WKRACZAJĄĆE WOJSKA. 


|szany chór miejscowy. Po mszy wyszedł na ambonę 
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uła dramat japoński 
ti fJ (PURI DzieWczę Z jaskini opium 


dzisiejszym, nie dopuszczać dalszych transakcji 
giełdowych odnośnie do marek polskich i skreŚlił 
odnośną rubrykę w swej cedule. 


Dwie 


zs [ENNY POIG 


połskiem. zaległy tysiączne rzesze. Z wieży prasta- 
rego ratusza zwieszała się już chorągiew z białym 
orłem, a u stóp ratusza ustawiono ołtarz polowy. Po 
krótkiem powitaniu wojsk przez gen. Dowbor-Muśnic- 
kiego, odprawiono mszę, podczas której śpiewał mie- 


ustawioną przy ołtarzu ks. Steinmetz i wygłosił z 
wielką swadą oratorską podniosłe kazanie patrjo- 
tyczne 


| Niesłychana konfiskata. 


Pierwsza, podczas wojny, Konfiskata „Kurjera 


Poznań (Pat.). Od kilku dni krążyły pogłoski, że 
Niemcy, aczkolwiek zgodzily się na opuszczenie te- 
renów Polsce przyznanych, to jednak nie dobrowolnie 
opuścić nie zechcą, aby przez to zyskać na czasie. 
„Wskutek tego armja nasza przygotowana na wszelkie 
nawet najgorsze ewentualności, otrzymała rozkaz po- 
suwania się naprzód w szyku bojowym. Jako jedno 
z pierwszych zajęte zostało Leszno znane gniazdo 
hakatystów. Z całego taboru kolejowego w Lesznie 
pozostawiły Niemcy ty:ko szczątki. Tu i ówdzie stoi 
jeszcze kilka wagonów, ale wagony są uszkodzone, 
nie nadające się do transportu. Dworzec sam pozo- 
stawili Niemcy w zupełnym porzadku. 

Gen. Muśriekiego powitał w krótkiem, serdecz= 
nem przemówieniu poseł Dombek. Podziękowawszy za 
słowa powitania przeszedł generał Muśnicki w towa- 
rzystwie przedstawicieli wojskowości przed usiawio- 
nymi na dworcu kolejowym oddziałami 9 pułku pie- 
choty, poczem w towarzystwie pułkownika Maqueita 
wyruszył do miasta. W mieście widnieją na powita- 
nie liczne chorągwie polskie oraz rozwieszone sztan- 
dary ponad uplecionemi z girland i wieńców bra- 
mami tryumfalnemi. Im dalej w rynek, tem więcej 
było sztandarów i odświętnie przyozdobionych do- 
mów. Rynek sam otoczony w czworobok wojskiem 


ENTUZJAZM PRUS KROLEWSKICH I MRZOWSZA. 


Warszawa (Pat.). Kwatera główna frontu pomor- 
skiego 19. bm. Ze wszystkich stron Prus Królewskich 
i Mazowsza nadchodzą wiadomości o entuzjastycz- 
nych powitaniach wojsk polskich przez ludność. Lud- 


ność polska wita wojska polskie 


korowane a wieczorem iluminowane. Ludność bra- 
tała się z wojskiem, a radość swą wyrażała mani- 
festacyjnie pochiodami i śpiewami. W Broda cy od- 
dział gen. 
a patrol przechodzący przez miasto był przedmiotem 
nieustającej owacji ze strony ludności. 


DLA HAKATYSTOW — DZIEN ŻAŁOBY. 


Poznań (Pat.). Niemiecka rada ludowa w Lesznie 
wydała 15. stycznia do tamtejszej niemieckiej ludno- 
ści odezwę, wzywającą mieszkańców w Lesznie 


i 
w okolicy, aby w dniu wkroczenia armji polskiej po- 
wstrzymała się od wszelkich objawów radości, aby 
nie wychodzono na ulice, aby dzień 16. stycznia świę- 
cono jako dzień powszechnej żałoby i smutku. 


zacięte walki na froncie bolszewickim. 


Nasza ofznzywa na północy. AE wroga nad Berezyną i na Polesiu 
odparte. | 


Warszawa. Komunikat Sztabu Generalnego 
z dnia 19. stycznia 1020. Front litewsko-białoru- 
ski: Wojska ggn. Rydza Śmigłega w pościgu 
za cofającym się nieprzyjacielem zajęły szereg 
miejscowości na wschód od jeziora Ruszon. 
Na północ od Bobrujska udało się bolszewikom 
przeprawić na zachodni brzeg Berezyny i zaatako* 
wać miasto Swisłocz. Oddziały wielkopolskie 
w brawurowej Ronirakeji odrzuciły nieprzyja: 
ciela na wschodni brzeg zadając mu doikiiwę 
straty. Na odcinku poleskim bolszewicy uporczy- 
wie atakowali nasze pozycje. Na torze koiejowym 
i pod wioską Sniczkaja na południe od Prypeci 
ataki powtarzały się przez cały dzień. Przy 
świetnym współudżiale naszej artylerji i pociągów ! 


pancernych zostały one odparte z wielkimi dla 
nieprzyjaciela stratami. Na południe od Prypeci od- 
działy nasze przeszły do kontraataku i rozbiły ba- 
talion bolszewicki. Nieprzyjaciel w popłochu wy- 
cofał się na wschód. Front wołyński. Ożywiona 
działalność wywiadowcza. 


Rewindykacja Ziem Polskich na Za- 
chodzie. 

W ciągu dnia wczorajszego wojska nasze ob- 
sadziły na wschód od Torunia oprócz Torunia 
Lidzark dalej Brodnieę i Margonin., Wszędzie o- 
bejmowanie odbywało się spokojnie. 

Kuliński pułkownik. 


WROGA POSTAWA RZĄDU LITEWSKIEGO. 


Wilno (Pat) Kresowe biuro prasowe donosi: Li- 
tewska prasa urzędowa óstro napada na Łotyszów 
za sojusż z Polską. „Lietuwa', organ rządu lit., prze- 
strzega Polaków, by się nie czuli zbyt bezpieczni w 
Dynaburgu, albowiem bolszewicy stoją z jednej strony, 
a Litwini ż drugiej. Wśród ludności prowadzoną jest 
agitacja bolszewicka, rozlepiają plakaty przeciw bur- 
żuazji i wezwania do żołnierzy, by nie słuchali ofi- 
carów. Na Żmudzi, gdzie niedawno grasowali Niemcy, 
zapanowało ogromne rozczarowanie wobec Litwinów, 
którzy barbarzyńskiem postępowaniem wobec Żmu- 
dzinów przewyższają Niemców. W powiecie Wilko- 
mierskim i innych rząd kowieński uprawia systema- 
tycznie rekwiżycje zboża i bydła, a 'w szczególności w 
polskich zaściankach, nie płacąc nie za rekwirowane 
drżedfnioty. 


mocnictw ministrowi przemysłu : guitu- w guare» 8 
gospodarki opałem. 


JENCY POLSCY WRACAJĄ DO OJCZYZNY. 


Warszawa (Pat). Państwowy Urząd dla spraw 
powrotu jeńców, wychodźców i robotników komu- 
nikuje: 61 jeńców inwalidów Połaków przybyło dziś 
za Sybsiji via Marsyl a do Warszawy. Dalszy trans- 
port 435 inwalidów ze Syberji przybył wczoraj do 
Rjeki statkiem. Druga parija zakładników z Rosji 
sowieckiej przekroczy granicę polską w nocy na 20. 
bm. Z francuskiego obozu jeńców wróciło 4.500 Po- 
laków, a pozostałe 3.000 przybędą najdalej 10. lutego. 
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Kierownik gł. urzędu ziemskiego. 
(Koórespondeńcya własna „Kurjera Lwowskiego"), 


Warszawa, 18. I. 1920. 
Prezesem Głównego urżędu ziemskiego ma 
zostać kierownik kółek roln. w Królestwie p. Wil- 
koński, zbliżony politycznie do grupy Wyzwolenia. 


———— 


Z RADY MINISTRÓW. ` 


Warszawa (Pat). Wydział prasowy prezydenta 
rady ministrów komunikuje: Na posiedzeniu 17. bm. 
obradowała rada ministrów nad sprawą zastosowa- 
nia sposobów zwalczania duru piamisiegor zasiana= 
wiała się nad środkami, mającymi zapewnić zago- 
spodarowarie odłogów na Ziemiach wschodnich i 
nad sprawą ustalenia swojego stanowiska w stosunku 
dò dyskutowanego przez sejmową komisję prawni- 
czą projektu ustawy o wake z Uchwa. Wreszcie ob- 
wadowaia nad sprawą udzielenia specjalnych pełno- 


Kraków. (PAT.) Z Giełdy komunikują. Wo: 
bac uchwaiania przez Sejm relacji korony do mare 
ki zarząd giełdy krakowskiej uchwalił z dniem 


uość niemiecka zachowuje się wszędzie lojalnie. Lud- ' 
ezmiernię entuzja- i 
stycznie. Miasto Lidzbark na Mazowszu było ude-; kułu inkryminowanego. 


| 


Lwowskiego“, spoikała nas wczoraj. Prokuratorja pań- 
stwa skonfiskowała Nr. 20 „Kurjera Lwowskiego“ za 
artykuł p. t. „Zjednoczenie ziemian wzywa do roko- 
szu“. Konfiskata nastąpiła tak późno, że cały prawie 
nakład lwowski dostał się już do rąk prenumerato- 
rów i rozszedł się w sprzedaży numerów poszczegól- 
nych — jedynie tylko nakład prowinejona!ny zabrała 
prokuratorja i z powodu spóźnionej pory nie mogťs- 
my zarządzić drugiego nakładu z opuszczeniem arty- 


Odtzwę l a. owskiego zjednoczenia zicm'an, poipi- 
saną przez prezesa p. A. Stadnickiego i sekretarza 
p. L. Michałowskiego zaopatrzyliśmy wstępem nastę- 


Pruszyńskiego przyjęto chlebem i solą, | pującym: 


„Ogłaszamy niesłychanie charakterystyczną ode- 
zwę, która jaskrawe Światło rzuca na patrjotyczne 
postępowanie przywódców ziemiaństwa. Odezwa ta 
już była przedmiotem dyskusji w Sejmie". . 

Następnie poualiśmy tckst odezwy, wystosowanej 
do właścicieli lasów w wschodniej Małopolsce, w któ- 
rym w sposób niebyważy krakowskie zjednoczenie 
ziemian wzywa do odmawiania posłuchu poktceniom 
władz i atakując bardzo ostro rozporządzenia Gen. 
Delegata p. Gałeckiego, nazywa je bolszewickiemi. 

Odezwę tę, wzywającą wprost da rokoszu prze- 
ciw rozporządzeniom władz, omówił w Sejmie poseł 
Dąbski, a nadto wniósł w tej sprawie interpelację po- 
seł Bryl. 5 

Po zacytowaniu tekstu odezwy krakowskiego zjed- 
noczenia ziemian zaopatrzyliśmy ją w następujący 
komentarz: 

„Jak się dowiadujemy, 25 miljonów, przeznaczo- 
nych przez rząd na zapłacenie zarekwirowanego drze“ 
wa, ziemianie nie pobrali. 

Zapytamy tylko, czy ci, co w ten sposób o wła- 
dzach polskica się odzywają, odważyli się za cza- 
sów austrjackich wystąpić z podobnego rodzaju ma- 
nifestem? 

Zapyiujemy dalej: Kto szerzy nieposzanowanie dla 
władz, kio sicje niezgodę i walki, jeżeli nie ci, którzy 
jako warstwa najbardziej wykształcona i kulturalna 
otwarcie wzywają do nieposłuszeństwa wobec poiskich 
władz? Ziemianie, o ile uważają, że zarządzenia i 
ustawy spuzaciwiają się ich intcrcsom, mogą sę bro- 
nić w drodze legalnej, ale wydawanie podobnych 
odezw, wzywajątych do oporu zarządzeniom władzy, 
jest siewem bolszewizmu przez tych, którzy się go 
sami najbardziej obawiają 

Ostrożnie z ogniem, panowie!* 

Każdy, nieuprzedzony, czytelnik przyzna, że nie 
Test to ani wzywaniem do rokoszu, ani pochwa/aniem 
czynu karygodnego — nie mówiąc już o tem, że na- 
leżało przedstawić w należytem świetle karygodną 
wprost agitację ziemian kraxowskich przeciw rozpo- 
rządzeniom władz polskich — króra znalazła wyraz 
w Sejmie przez usta p. Dębskiego i w interpelacji 
p. Bryla. 

Doszło do tego, że wolno kolportować odezwę, 
wzywającą do buntu w sposób bolszewicki, a nie 
wolno stanąć w obronie rozporządzeń władz. 

Prokurator p. Kopciński, konfiskując pismo na- 
sze, nie zdawał sobie widocznie sprawy Z tego, że 
ustawodawcy nie chodziło o formę, lecz o rzecz. 

Podanie odezwy, wżywającej do buntu z takim 
komentarzem i w takiej intencji nie było sprzeczne 
z interesami rządu, nie nakłaniało do buntu, mle po- 
chwalało karygodnej tej agitacji — lecz przeciwnie 
oświetliło należycie destrukcyjną działalność samo- 
lubnych ziemian krakowskich. 

Poczynimy wszalkie kroki, celem uchylenia kon- 
fiskaty, która naraziła nas na wielką stratę — pre- 
numeratorzy na prowincji nie otrzymali pisma, a wy- 
dawnictwu nasze przy dzisiejszych bajońskich cenach 
papieru i druku narażone zostało na bardzo znaczne 
koszta. 

Postaramy się także o poruszenie tej sprawy w 
sejmie, celem zademonstrowania — jak nie powinny 
być obsadzane stanowiska odpowiedzialne w kraju, 
i że oprócz ustawy należy zaać ducha ustawy. 


KURJER LWOWSKI z dnia 21. stycznia 1920 Nr. 21, 
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słać swój datek pod adresem: Polskie Towarzy- 
stwo filozoficzne — Lwów, Uniwersytet lub zło- 
żyć go wprost na ręce skarbnika p. Dra Franci- 
szka Smolki, Bibljoteka uniwersytecka. 


— Ankieta w sprawie odbudowy. Jak się 
dowiadujemy, w sobotę 24. b. m. odbędzie się 
w Tow. politechnicznem wielka ankieta w sprawie 
odbudowy kraju pod przewodnictwem wiceministra 
Dudeka, na którą zaproszenie otrzymali reprezen- 
tanci najszerszych kół nasżego Społeczeństra, m. i. 
włościanie, których dotąd pomijano w tych spra- 
wach, w ilości 14. W ankiecie weźmie udział 15 
posłów malopolskich z wszystkich grup. 


— Rada przyboczna Gen. Delegata odbędzie 
posiedzenie 26. bm. we Lwowie. 


— Mezczenie pracy obywatelskiej. W nie- 


EMlimisirotwie we Liuwe. 


Wczoraj przybył do Lwowa w sprawach urzę- 
dowych minister kolei p. Bartel i zabawi tu za- 
pewne do jutra. 

Dziś oczekują przybycia ministra spraw woj- 
skowych. 


Walka z tyfusem plamistym. 


Ograniczenia w ruchu kolejowym. 


Okręgowy Urząd Zdrowia zwrócił się do Mi- 
nisterstwa Zdrowia i Ministerstwa kolei z wnio- 


ten sposób, że zgolił brodę I wąsy, dlatego tylko 
nie poznano go, jakkolwiek ci. co go szukali, 
rozmawiali z nim czas dłuższy. 

Inni świadkowie stwierdzili, między innemi, 
że w manipulacji z gumami, nad ktorą czuwał 
osk. Kwieciński, nie było porządku. 

O godz. 3 popołudniu odroczono rozprawę 
do dziś. Rano przesłuchiwani będą jeszcze świad- 
kowie, a wyrok spodziewany jest wieczorem. 


— Nagła śmierć, Wojciech Groszek, liczący 55 
lat, służący Bazylego Bazylewicza, wczorajszej nocy, 
spał w gościnie u p. Biłasa, dozorcy przy ul. Podlew- 
skiego l. 1. Podczas snu po północy spadł on z oto- 
many, na której spał i w kāika minut pózniej zakończył 
życie. Wezwany kkarz dr. Kielanowski po stwierdze” 
niu śmierci, k:óra nastąpiła wskutek ataku sercowego, 
polecił zwłoki odwieźć do lnsiyiulu medycyny sądo- 


skiem, by ograniczenia, zarządzone obecnie w ru- 
chu kolejowym utrzymano i nadal w okręgu dy- 
rekcji kolejowej lwowskiej i stanisiawowskiej do: 
póty, dopóki władze Sanit rne będą to uważały za 
kon eczne w celu powstrzymania postępu epidemii 
tyfusu plamistego. 


Komisja sanitarna Tow. lekarzy lwowskich 


na posiedzeniu. wczoraj odbytem, cŚwiadczyła się 
za tym wnioskiem i uchwaliła wyslać deputację 
do baw ącego we Lwowie ministra kolei P. Bartla 
z przedstawieniem tego postulatu i potrzeby urzą: 
dzenia odwszaw.alni na dworcu kolejowym we 
Lwowie. 

Komisja obradowała nad sprawozdaniem dele 
gacji do Warszawy i uchwaliła sprawę epidemji 
stale mieć na oku. 
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Do Okręgowego Urzędu Zdrowia zgłaszają się 
o pomoc finansową i o lekarzy szpitale w okoli- 
cach na wschód od Zbrucza, mianowicie z Ka 
mieńca Podoiskiego i Płoskirowa. 

Urząd tylko w małym stopniu może czynić 
zadość tym życzeniom, gdyż fundusze potrzebne 
są przedewszystkiem na urządzenia we wschod- 
niej Małopolsce a lekarzy brak dotkliwy, tem bar 
dziej, gdy ciągle zabierają do służby wojskowej 
lekarzy urzędowych 1 epidemicznych. 


Subwencja dla Lwowa. 


Ministerstwo Zdrowia zezwoliło telegraficznie 
na wyasygnowanie gminie m Lwowa zasilku na 
epidemję w kwocie 600.000 koron, czyli 420 000 
marek. 


Remont szkoły im Jadwigi w Tarnopolu 


na cele szpitala epidemicznego, również przez Mi- 
nisterstwo akceptowany, kosztować będzie około 
pół miljona kor. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Dziś rz. kat. Fabiana i Seb.; gr. kat. Sobor, św. Joan,! przeciw por. 


Jutro rz. kat. Agnieszki panny; gr. kat. Hryhocja. Wschód 
słońca 7:51, zachód 4'36. 
REPERTUAR TEATRU M EJSKIEGD: 

We wtorek „Madame Butterfly", opera. 


—— 


Wz Lwowie. 


— Z powodu konfiskaty wczorajszego nru 
„Kurjera* nie mogliśmy psma dostarczyć na pro- 
wincję, a dla spóźnionej pory nie dało się sporzą- 
dzió drugiego nakladu. Z tego powodu powtarza- 
my odcinek noweli p. Stodora z poniedzialkowego 
numeru. 


— W czwartą rocznicę Śmierci śp. Dr. A. 
Stógbauera. Na dzień 19. bm. przypadła czwarta 
rocznica śmierci Adama Stógbauera dzielnego pra- 
cownika na niwie polskiej filozofji, którą wzboga- 
cił znakomitemi przekładami dzieł Kanta, Schopen- 
hausera i Lotzego i zasilił szeregiem cennych roz- 
praw oryginalnych. Wydaniem tych prac zajęło sę 
Pol. Tow. filozoficzne we Lwowie, w którego gro- 
nie zmarły przez szereg lat niestrudzenie pracował. 
Ktoby chciał wraz z polskiem Towarzystwem filo- 
zoficznem uczcić pamięć Adama Stósbauera i przy- 
czynió się choćby diobną kwotą do pomnożenia 
funduszu wydawniczego na ten cel raczy wy 


dzielę w Izbie rękodzielniczej odbyła się piękna 
uroczystość, zgotowana uługoletniemu sekret .rzowi 
lzby i radnemu miasta Ferdynandowi Ohiemu. 
Uczczono 30 letnią pracę jego żmudną i pełną 
poświęcenia dla stanu rękodzielniczepo i dla Izby. 
Jego i icjatywem i niezmord»wanym zabiegom 
zawdzięcza Izba rękodzielnicza wspamały gmach 
przy pl. Strzeleckim. Przeprowadził on dużo ko- 
rzysinych dla stanu rękolzielniczego reform i bro- 
mł gorliwie aw tego stanu na licznych wie ach 
i zjazdach. Na uroczystość zgromadziło się kilka- 
set osób. Prezes [Izby p. J. Schirmer pierwszy, a 
polem kolejno prezydent Neumann, Bol. Lewicki 
i dyr. Majewski w przemówiemach ucz li zasługi 
obywatela Onlego. Odpowiedz ał jubilat, poczem 
odbyło się towarzyskie zebranie, podczas którego 
wygłoszono szereg przemówień i złożono datki na 
bursę im. D kerta, oraz 218 koron do rąk p. Ma- 
dury na odnowienie pomnika Bartosza Głowackie- 
go, zmszczonego pociskami ukraińskimi. 


wej. 

— Nieszczęśliwy wypadek, Aleksander Jakimiec, 
malarz, wczoraj podlezas pracy spadł z drabiny i zła» 
mał prawą rękę. Pierwszej pomocy nieszczęśliwemu 
robotnikowi udzieliło Pogotowie ratunkowe. 


— Włamanie do Intendaatnry D. O, E, W nocy 
na niedzielę dokonano włamania do kasy Intendan- 
tury DOE. we Lwowie, przy ul. Kopernika, w dawnym 
gmachu rutkiego seminarjum. Z rozbiiej kasy skra- 
dziono znaczną gotówkę, przeważnie w markach pol- 
skich. Goiówka, znajdująca się w kasie, przedstawia» 
ła wartość m.l.onową. 

Włamywacze po  okradzeniu kasy, wła- 
mali się do stołowni oficerskiej, znajdującej się w 
tym.samym gmachu i skradli tam większą ilość pro- 
wiantów i truków. 

Żołnierze stojący na warcie nie zauważyli nikogo 
podejrzanego, wchodzącego do budyuku. Jest możli- 
wem, że włamywacze dosiaii się do kasy przez zruj- 
nowany sąsiedni gmach pocz.y głównej. 

— Z kroniki kradziaży, Z zamkniętego strychu 
realności przy ul. Zamarsiynowskiej 1. 1, skradziono 
wczoraj bieliznę na szkodę Teresy Heiker. Wasser- 
brennerowej skradziono wczoraj z zamkniętego mis- 
szkania przy ul. Krasieiich I. 7 bieliznę i bi.uterję, 
wartości 5.600 kor. — Bieliznę, wartości 2.600 kor, 
skradziono wczoraj ze strychu realności przy 4. 
| Skarbsowskiej, na szkodę Majera Streita. — Z Tow. 
„Ognisko“ dla młodzieży szkół średnich przy ul. Or- 
„miańskiej | 2a, skradziono różne wiktuały, wartości 
„1.300 kor. — W tramwaju Ł-D skradziono wczoraj 
, Barbarze Zamulińskiej torebkę z 700 kor. 


— Wiec ogólno-technicki w sprawie reformy 
studjów i egzaminów państwowych w szkole po- 
liechnicznejwe Lwowie, odbędzie się dnia 23. bm. 
o godz. 7. wiecz. w .westybulu Politechniki. Wzy- 
wamy wszystkich absolwentów i słuchaczów do 
wzięcia udziału. — Komisja wiecu. 


— Baczność akademicy obrońcy Lwowa! 
„Czytelnia Akademicka“ zwraca się ponownie do 
wszystkich kolegów — obroń ów Lwowa, wzgl. 
do rodzin po polezłych akademikach, z prośbą 
o podawanie wszelkich dat sekretarjatowi „Czytel- 
ni“ (codz. /—8 wiecz.) w celu uwiecznienia ich 
pamięci. 

— 2 karty żałobnej. We Lwowie zmart Mi- 
chał Bogusz, dyrektor zakładu nauk. p. Zotj: 
Strzalkowskiej, 


— Polskie Towarzy:two Politcehnizzne We 


Związok b, Chysowiaków zwraca uwagę osobom, 
| które oirzymały zaproszenie na towarzyskie zebranie, 
i s © WE które się odbędzie dnia 24. bm. w saiach Kola liter.- 
środę dnia 21. stycznia 1920 o godz. Órej WIE- artyst, że bil.ty wstępu są do nabycia tylko do 
czór odbędzie się w sali Tow. przy ul. Zumorowi:; grody tj. 21. bm. w kancelarii Kasyna i Koła mię- 
cza l. 9. dalszy ciąg dyskusji o rozwoju przemy*; gzy 6 a 8 wieczorem. W dniu zcbrania, oraz przy 
słu na kresach wschodnich ze względu na PFZY* | wejściu na salę biletów wstępu bezwarunkowo nie 
szłość Lwowa. Zebranie zagai dr. Stanisław Bień- | pygzie się sprzedawać. 
kowski. 

— Afera automcbilowa przed sądem Wczo- 
przesiuchiwano dalej świadków w rozprawie 
Kwiecińskiemu i dr. Krokowskiemu, 
mianowicie: rotm. Święcickiego, kap. Dalbora, 
który był przełożonym osk. Kwiecińsk ego w do- 
wództwie automobiiowem, pułk. rosyjskiego, słu 
żącego w armji ukraińskiej Petlury, Bogusławskie- 


Dnia 19. stycznia 1920 r. odbyły się zarę: 
czyny p. Łucji Bialkowskiej z inżynierem Willym 
Oti-Moneike. 


raj 


Podzię towanie. 


Za serdeczne wyrazy współczucia i za łaskawy współ- 


zB. ; W „|udział w oddaniu ostatniej przysługi Synowi naszemu i 
80, ZĘ Rosieckiego, Sa ae a maga bratu 6. p. Władysławowi Węgrzynowi składa serdeczna 
zynie automobilowym żoł, Wilhelma Weissa, któ- podziękowanie p. sekret rzowi J. Stobieckiemu, p. Broni- 


sławowi Napiórkiewiczowi. Kolegom i Koleżankom zmar- 


rego też skonfrontowano z jedn. ochotn. Sołowi em, | 
łego oraz wszystkim znajomym. RODZINA WĘGRZYNÓW. 


zajętym w kancelarji dowództwa automobilowego, 
ponieważ między zeznaniami ich zachodziły sprze- 
czności. Najciekawsze zeznania byly pułk. Bogu 
sławskiego, który był komendantem ukraińskiego 
parku automobilowego w Brodach i dostat się wraz 
z całym parkem wartości około półtora miljarda 
w ręce wojsk polskich. Zeznania jego odsłoniły 
karygodne postępowanie ze zdobyczą wojenną, 
rzuciły też niekorzystne świa'ło na rolę, jaką ode- 
grał właśnie przy tej spvosobnoś.i osk. Kwieciński. 
Pułk. Bogusławski zeznawał w języku rosyjskim, 


Tow. „Ochrona Ziemi“ urządza w dniu 
10. lutego wielki bal kostjumowy w salach Kasyna 
i Kea liter. 456 


Leczenie krwawnie. Leczenie krwawnic (hemoroidów) 
polega na przestrzeganiu odpowiednich przepisów hygjeny, 
zachowywaniu właściwej djety istosowaniu różnych środków 
leczn.czych, wywierających wpływ na stan ogólny wątro- 
by i normujących krążenie krwi w tym narządzie. Najle- 
psze jednak leczenie polega na stosowaniu Kaskaryny Dra 


gdyż nie włada płynnie językiem polskim. Ze- Rek ar (Case paa Leprince), AAA nietylko e 
(| H X i ; pa czniczo, ale i zapobiegawczo, a to dzięki woistenu od- 
nanie, Mego uu ma y RAPo aao oca fan działywanin tego leku na gruczoły trawienne; od tego 


Pieracki, a kontrołewaii go obecni na rozprawie 
sprawozdawcy dziennikarscy, rozumiejący języ K ro- 
syjski, a także sam pu:kownik był z tłumaczenia 
zadowolony, rozumie bowiem dobrze język polski 
Charakterystyczny szczegól zeznał on co do swo- 
jej osoby, mianowicie wrogowie nasi naiozyli na 
głowę jego wielką nagrorię, ale uszedi ich ręki w 


właśnie oddziaływania zależą rozwałniające własności oma- 
wianego środka. Kaskarynę podaje się w ilości 1 do 2 pi- 
gułek podczas jedzenia wieczorem. 1254 
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0 poprawę bytu urzędników 
państwowych w Małepolsce. 


Dobrze się stało, iż rada ministrów naresżcie za- 
stanawia się nad poprawą bytu materjalnego urzęd- |- 
ników państwowych. 

Jak będzie wyglądać ta poprawa, trudno o tem 
teraz sądzić, gdyż nieznane nam są szezegóły za- 
mierzeń ministerjalnych. Stwierdzić jednakże należy, 
że nawet 100 proc. podwyżka pensji kwestji tej nie 
rozwiązuje, gdyż sama pudwyżka pensji jest tylko 
jednym ze szczegółów tego palącego zagadnienia, 
które jak najlepiej rozwiązanem: być must. 

Na razie wiemy tylko tyle, że rada ministrów 
projektuje podwyższenie pensji urzędnikom państwo- 
wym, kolejarzom i wojskowym o 50 do 100 proc., 
stosownie do sianu rodzinnego poszczególnego funk- 
cjonarjusza. 

Że ta podwyżka jest za małą w stosunku do dro- 
żyzny, zaznaczają to zgodnie wszyscy urzędnicy pań- 
stwowi — chcielibyśmy zwrócić uwagę jeszcze na 
fekt ten, że przez takie postawienie kwestji znowu 
urzędnicy państwowi w Małopolsce będą bardzo do- 
tkliwie pokrzywdzeni, 

Należy bowiem uprzytomnić sobie, że pensje u- 
rzędników państwowych w Poznańskiem i Królestwie 
są daleko wyższe, aniżeli w Małopolsce, skutkiem 
tego przy jednakowej podwyżce procentowej na ca- 
łym obszarze Polski, najwięcej zyskają materjalnie 
urzędnicy państwowi w Poznańskiem i w Królestwie, 
najmniej zaś urzędnicy państwowi w Małopolsce, gdzie 
prócz tego ceny wszystkich najniezbędniejszych ar- 
tykułów są o wiele wyższe, aniżeli w byłych dwu 
innych dzielnicach Polski. 

Przeciw takiemu rozwiązaniu kwestji urzędnicy 
maołpolscy powinni się jak najenergiczniej zastrzedz, 
choćby z tego względu, że nierównomierne traktowa- 


SA Mine da kopalń, sain, int | | 


Dorr 


bandiowo-pmemysiowy 


Telofon G7—61 1 91-33. 


mówiona na RKBRBID 


mówienia na 


Mad. pov 


Jordanowskiej dziś we wiorek 20. bm. 
Sokoła IL. Szeptyckich (ui. Kętrzyńskiego). Początek 
o godz. 5. Dochód przeznaczony na rzecz skautingu. 


Dow. Ok:ęgu Etapowcgo podaje do wiadomości, 
że reklamacje w sprawie zaległych i jeszcze wypła- 
cić się mających wsparć dla iawalidów, przynależ- 
nych do dawnych pułków austr. mają być skicro- 
wane pisemnie do „Polskiej kom. lkwidacyjnej dla 
spraw wojskowych“ we Wiedniu, Canovagatse 5. 

W sprawie wsparć z funduszu „C:sarza Karola“ 
„Izonco* mają .petenci zwrócić się do Urzędu pań- 
stwowego dla spraw socyalnych we Wiedniu Hoher- 
Markt I. 5. 


„Wskutek zarządzenia Głównego Urzędu Li- 
kwidacyjnego, został zwinięty z dniem 3Ł. grudnia 
1919, Krakowski Oddział Krajowego Urzędu Od- 
budowy w likwidacji. 406 

Interesenci, mający jakiekolwiek sprawy, które 
prowadzone biły dotąd w Krakowskim Oddziale 
K. U. O., winni zwracać się odtąd wyłącznie do 
K. U. O. w likwidacji we Lwowie, ul. Koper- 
nika 11, a wszelkie listy i przesyłki pieniężne 
skierowywać pod tym adresem. 


Podziękowanie i uznanie. 


urzędników państwowych w Małopolsce. 

A krzywda ta da się usunąć w sposób bardzo 
prosty. 

Należy urzędnikom państwowym Małopolski po 
podwyższeniu ich poborów, według nieznanego bli- 
żei projektu rady ministrów, przyznać dodatek „dziel- 
nicowy“ (o nazwę nie chodzi), wynoszący pezynaj- 


W sprostowaniu ogłoszenia w „Wieku Nowym” z dnia 
11. stycznia 1920 r. Nr. .590 pod Pyt.: „Do wiadomości 


nie tego samego urzędnika państwowego przez rząd, i 
władz Relszich" podpisani składamy tą drogą posterunko- 
ej w Łowczycach i Wp urzędnikom 


stosownie do tego, w której byłej dzielnicy tego pań- 
stwa on pracuje, jest nonsensem, a nawet ze stano- 

dóbr ziemskich pp Bogdanowi Tumanowiczowi i M cha- 
| łowi B,łanowi serdeczne podziękowanie za współudział w 


wiska sprawiedliwości państwowej krzyczącem bar- 
barzyństwem. 
Odpowiedzieć by na to można, że to jest koniecz- 
nością, dopóki płace urzędnicze nie są zrównane na 
obszarze całego państwa. Słusznem to jest o tyle, że 

rzeczywiście Sejm i rząd powinien wreszcie ujedno- 

stajnić płace urzędników państwowych w całej Pol- 

będą nie bardzo odskakiwać od siebie, pokrzywdza: wykryciu szajki bandytów grasującej od kilku lat w oko- 
nie ustawiczne urzędników państwowych małopolskich | jicach Łowczyc, Rudy, Kochawiny i Hnizdyczowa za uda- 
datujące się od samego zaczątku odrodzenia samo- | remnienie napadów zbójeckich, wykrycie szeregu kradzieży 
dzielnej państwowości Polski, zostanie ziagodzone — z w) jak stwierdzono około 100.000 koron zboża, 
A + A 4 A oni, ect. 
a usuniętem będzie, gdy Sejm z RAA ucawali uni- Kwalifikojemy ten czyn jako obywatelski, natomiast 
fikację płac urzędniczych w całej Polsec. j odpieramy zarzuty i polwarze rzucane niesłusznie przez 
Poruszonym postulatem owego 25 proc. dodatku 


sce, jak tego słusznie się domagał poseł Rataj w 
Sejmie, nie wynika jednak z tego wcale, aby, dopóki 

pp. W tołda Dzicrzanowskiego i Romana Strowskiego na 
powinien się poważnie zainteresować rząd po!ski. | PP. Bogdana Tumanowicza i Michała Biłana, 
AC S, 


się to nie stało, krzywdzić należało w dalszym ciągu 
Łowczyce, dnia 15. stycznia 1920 r, 
aj wg 


rzędników. państwo wych na całym diti Polski 


Podpisy. 

Jako właściciel dóbr Łowczyc i Hnizdyczowa muszę 
pełne moje uznanie wyrazić za wyłapanie bandy złodziej- 
skiej, która niepokoiła ćałą okolicę i miejscową ludność. 

Łowczyce, 15. stycznia 1920 

Karol kr. Gołuchowski. 

Od dłnższego czasn hyły kradzieże i to coraz większe 
w okolicy, że już konie wykradają, nierogaciznę i do dal- 
szych się zabierali, przeto zasługą jest wykrycie tych zło- 
dzieji i dla pojedynczych osób i dla powiatu, ho do cze- 
goż dojdziemy, jeżeli się takie kradzieże i bandvtyzm roz- 
szerzać będą, 


ROMUNIRATY, 


Bank krajowy we Lwowie 


poszukuje dla Zakładu Centralnego we Lwowie, jak też 
dla Filli w Krakowie, Stanisławowie, Biaiej, Lublinie, 
Przemyślu i Warszawie 


urzędników,  maciauaniów i- djetarjuczy. 


WYzrodzedił: zależne od kwalifikacji i porozumie 
się, poczem zawarty zostanie kontrakt względnie zadecy 
dowane przyjęcie na etat. 

Podania z dokładnym opisem życia oraz odpisami 
metryki, świadectw z odbytych studjow i prakiyki, jako- 
też z podaniem retereneji wnosić należy na ręce 


Dyrekcji we Lwowie 


ul. iościuszki 1 Il. 
Podania wniesione bez załączników j. w. 
bez odpowiedzi. 


Ks. prałat Jar Trzoniński. 
Ks. Jan Woroniewski. 
Za uwelnienie okolicy od bandy opryszków cześć 
Wp. Biłanowi i Tumanow.czowi. 
Kazimięcz Kozłow.ki, naczelnik stacji. 
Należy się cześć i chwała, 
Za urząd pocztowy lnizdyczów-Kochawina. 
Czesław Piskorz, administrator urzędn poczt. 


bandy posterunkowi policji państwowej w Łowczycach i 
PP. Bogda awi Tumanowiczowi i vichałowi Biłanowi, 


Łowczyce, 15. stycznie 1920 r. 
Anteni Saldır. 
„mia 


zostaną 
460 
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ALEKSANDER GUTTMAN 


„AGJTT WARSZAWA". 


EA konsumentów na dostawę 
w miesiącach lutym, marcu i kwietniu b. r. 


loko pograniczna stacja Polski — PIOTROWICE. s 
Wyrobienie pozwolenia na przywóz cbowiązuje zamawiającego. 


Oferty składamy tylko na listowne lub telegraficzne zapytanie. 


Jasełka — Konopnickiej odegra miodzież szko'y | 
— w sali 


Gmina Łowczyce składa podziękowanie za wykrycie | 


KURJER LWOWSKI z dnia 21. stycznia 1920 Nr. ZAL, 


bataan Ninety. 


sain, Mit i faby 


pi. 


WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA 130, 


473 


Naukowe posiedzenie Towarzystwa Polskich Przyrodników im. 
Kopernika odrędzie się we wtorek dnia 19. b. m, o godz. 
6. wiecz, w sali iustytutu chemicznego przy ul. Długosza 
1. 6. z następującym porządkiem dziennym: 1 Wykład 
prof, dra Szymona Wierdaka: „O rzadkich drzewach łeśnych 
w Polsce“. 2, lużne komuu "katy 

Wstęp wolny dla czionków i dla gości przez nich 
wprowadzonych. 


Łzimowej stolicy sportu polskiego. 


(Od naszego korespondenta). 


Zakopane, w połowie stycznia 1920. 

Centrem sportu zimowego w Polsce powinno 
być Zakopane. Powinno ściągać nietylko ludność 
całej rze zypospolitej, ale stać się europejskiem 
boiskiem sportowem. Czasem zjeżdżają tu Amery- 
kanie, i wprost zdumienie ich ogarnia, jak wiele 
tu warunków pomyślnych i — jak mało zrobiono 
dotąd. Należy atul przyznać, Że w zakresie szczu- 
płych możliwości dołożono wszelkich starań, by i 
zitną stało się Zakopane tem dla ruchu sportowo- 
turystycznego, czem jest w lecie. Sekcja narcłarska 
Towarzystwa tatrzańskiego. pod wodzą podporu- 
cznisa Ritierschilda, rządziła bardzo u.latne dwa 
kursy narciarskie: elementarny i wysoko górski, 
organizuje wycieczki,* kończy tor bobslieighowy 
(gdyż dotychczas „bobami* jeździ się po... ulicy!). 
Oprócz tego oubył się kurs narciaiski pana Bob- 
kowskiego. 

W dniu 26 grudnia u. r. obradował w Zako- 
panem polski Związek towarzystw narciarskich, 
który się właśnie zawiązał i jest teraz pochlonięty 
pracą statutową i regulaminową. Przygotowania 
do zawodów narciarskich o mistrzostwo Polski, 
które mają odbyć się w drugiej połowie lutego — 
w t ku. Gdyby pomyślano i o ślizgawce, bilans 
pracy byłby bardzo duży. . 

Rożnorodność terenu: stoki, przypominające 
łagodne zbocza Sławska czy Worochty i alpejskie 
urozmaicenia — pomyślne stosunki klimatyczne 
(względnie trwal-ze zaśnieżenie) i b izkość głównych 
środowisk: Warszawy, Krakowa, Poznania, pasują 
Zakopane na stolicę sportu zimowego. Byle tylko 
połączenia były lepsze, byle tylko na miejscu 
istniały jakie takie wygody, choć mutalis mutandis 
takie, jakie sekcja daje w swych schroniskach, 
byle tylko... 

Czas będzie potem pomyśleć o euronejskiej 
reklamie dla Zakopanego i o jeszcze jednem. Dziś 
przybory Sporiowe są tak niesłychanie drogie, że 
należałoby pemyśleć, jakby uprzystępnić je np. 
niezamożnej młodzieży. SP 


List z Czortkowa. 


(Od naszego korespondenta). 

Czortków, w połowie Stycznia 1920. 
Staraniem P. O. N. odbył się dnia 29 gru- 
dnia u. r. olbrzymi wiec ludowy tutejszewo po- 
wiatu w sal: Sokoła. Niezliczone rzesze włościań- 
stwa i mieszczaństwa przybyły tumnie ze wszyst- 
[kich gmin — stanęli sównież jak jeden mąż nasi 


KURJER LWOWSKI z dnia 


21. stycznia 1920, Nr. 21, 


7 


N adesłane, 


Najświetniejszy program! 4900 k. premii! 


Pierwszą epokę 


5 i u A NĄ ` 


wyświetla okecnie Ri 


a 


muieafr 


dzielni kolejarze, aby podnieść energiczny i uro- 
czysty protest przeciw uchwale rady pięciu, odno- 
śnie do prowizorjum na naszej odwiecznej ziemi 
czerwieńskiej. 

Po podniosłych, pełnych zapału przemówie- 
niach panów: dr. Krokowskiego, sędziego Blumicza, 
włościanina Florkowa. rosotnika Kubki, uchwalono 
jednogłośnie znane rezolucje. 

Dodać należy to, że wśród wielotysięcznego 
ludu polskiego znaczny był procent włościan Ku 
sinów. . 

Epidemia tyfusu plamistego szerzy w naszym 
powiecie prawdziwe spustoszenie, po wsiach sze- 
regi domów bez ludzi -- strach i przygnębienie 
nieopisane. W sąsiednich powiatach, jak Żaiesz: 
czyki, Borszczów, jeszcze gorzej, ale to nie po- 
ciecha. Pomoc ze strony władz prawie zadna. Czas 
już najwyższy, aby władze energicznie wzięły się 
do walki z tym nieubłaganym wrogiem, co więcej 
ofiar pochłonął u nas za parę miesięcy — niż cała 
dzisiejsza wojna, 


= 4 Bzy Peas 


Neoeiśsrologjia. 


Wilkelm Antoni West 


współwłaściciet księgarni, właściciel drukarni, ogólnie sza- 


nowany i ceniony obywatel miasta Brodów, długoletni 
dyrygient Kółka Śpiewackiego w Brodach zmarł 12. sty- 
cznia br. przeżywszy lat 35. 

Obrzęd pogrzebowy odbył się dnia 13. bm. w Bro- 
dach przy współudziale licznie zgromadzonej publiczności 
wszystkich sfer. 

Zmarłego, nieodżałowanego swego Dyregenta pożegna- 
ło Kóło Śpiewackie odśpi"waniem kilku żałobnych pieśni 
pod batutą ks. prof. Kozaczewskiego. — Zamiast wieńca 
złożyli członkowie Kółka Śpiewackiego znaczniejszą kwotę 
na c.le narodowe. 


+ 
Michał Pół ozic Bogusz 


em. profesor gimnaz. dyrektor zakładów naukowych P., 
Strzałkowskiej we Lwowie 
umarł enia 18. stycznia b. r. we Lwowie. 
Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 21. stycznia br. 
o g. 11. przed południem z domu przy ul. Obozowej I 5. 
na cmentarz Łyczakowski we Lwowie. Żałobne nabożeństwo 
zostanie odprawionem w parafialnym kościele św. Mikołaja 
we Lwowie dnia 22. stycznia br. o g. 9. rano. Rodzina: 


+ 
Marja z Lechów Łuczkiewiczowa 


wdowa po adwokacie kraj. 
zmarła po ciężkich cierpieniach d, 17. stycznia w 58 r. Ż. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 20. stycznia 
o godz. |. w południe z domu żałoby przy ul. Akademice- 
kiej I 3. na który w nientnlonym żalu pozostałe dzieci 
krewnych przyjaciół I znajomych zapraszają. 478 


MAKSYMILIAN MOMOCKI 


oficjał rachunkowy skarbu 


zmarł po dłngich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. 

Sakramentami, w 47 r. życia we Lwowie dnia 18. stycznia 

b. r. — Strapiuna rodzina poleca znajomym duszę drogie- 
go Zmarłego pobożnym modłom przed Panem. 


Daa OZ O |» „A2Ó0 0 ASKARA ci] 
Podziękowanie, 


Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w 
oddaniu ostatniej posługi ś. p. Janowi Wochowi 
podporucznikowi Korpusu sądowegow szczególno- 
ści O. O. Jezuitom, dziekanowi Wojsk. Polsk.. 
władzom wojskowym tudzież kolegomi przyjacio- 
łor" zmarłego składa najserdeczniejsze  podzięko- 
wan» i staropolskie „Bóg zapłać“. 

28 Żona z dziećmi i rodziną. 


„Marysieńka“, pia 


największego i na świetniejszego arcydzieła litera- 
tury i sztuki kinematograficznej 


pod tytułem; 


y Eo 
M dh 


c Smolki 5. 


Nadeslane. 
(Za rubrykę tę redakcja nie bierze odpowiedzialności). 


Specialista chorcb skòroych i wenerysznych 
iór. BER G ki R 
Syks uska 15. z 


Dr. Z. Stobiecki ,„ 


Zakład dentystyczny otwarty Lwów Asnyka 2. róg Pańskiej. 


Dr. Fi, Popielska 


sek. szpitala w. Zofii, ordynnje w chorobach dzieci i we- 
wnętrznych od 3—5 Senatorska 5. L piętro, 234 


nl Śniadeckich 6. H. p. ord. od g'dz. 3—5 popo 
w chorobac wewn. i chor. dzieci. ) 


Dentysta Dr. Jakób Owiński 


Pracownia Dentysty.zno-Tec..niczna 
nl Halicka 22. 3 


Dzvtysta Dr. JAN BRZ SKI 


ordynnje Lwów, ul Akademicka 3. Bezbolesze wyry 
w nie z,bow, sztuczne zęby. ko on . mostki t.d. 5 


DENTYSTA 


Dr. Lewandowsl<i 
Lwów: plac Halicki 7. 451 


SUKNIE BALOWE, 
bluzy jedwabne i wełniane, rozmaite materjały bieliznę 
poleca 447 
Marya Opolska 
Zyblikiewicza 3, H. p. Od 10 do I i od 3 — do 7. 


Do Ł. 89 IH. ex 1920 

Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie 
ogłasza w Gazecie Lwowskiej publicz y prze- 
ta g ofertowy na dostawę podkładów kcle 
j wych, jakoteż rozmaitych materjałów i artykułów 
drzewnych, materjaiów budowlanych, jakoto: ka- 
mieni. źwiru, piasku, cegły, dachówek, papy da- 


chowej, wapna, cementu, gipsu, glinki szamotowej 
etc. również rozmoitych przetworów chemicznych 
na rok 1920 dla celów konserwacji i 
koleji. 

Bliższe wyjaśnienia 1 tormułarze of:rt można 
otrzymać w Wydziale MI. Dyrekcji koleji państwo- 
wych we Lwowie. 


budowy 


Ofiary I pokwitowania. 


(Ziożono w naszej Administracji.) 

Na Górnoślązaków: Zamiast życzeń świątecznych 
i noworocznych Franciszek Luter, naucz. w Niżniowie, 
10 K. 

Na Ślązaków: Posterunek żandarmerji w 
wie 100 K. 

Na płebiscyt na G, Śląsku: Członkowie R. O. M, 
w Białym Potoku 52 K; Jako dochód z Jasełek, ode- 
granych przez dzieci szkolne z Podlesia 500 K. 


Kozło- 


Na płebiscyt. komitet mazurski: Zamiast życzeń 
świątecznych i noworocznych Franciszek Luter, na- 
uczyciel w Niżniowie, 10 K. 


Na wdowy i słeroty po obrońcach Lwowa: Za- 
miast kwiatów na trumnę nieodźałowanej pamięci 
pani Heleny z Ostrowskich Meissnerowej — Fran- 
ciszkowie Czechowie z Przemyśla 100 K; W roczni- 
cę śmierci śp. Tadeusza Prawdzie Leńkowskiego, star- 
szego intendanta, Emilja Leńkowska 15 K; Zebrano 
od dzieci przy szopce, Hala Gerzabek z Łanczyna 
15 K; A. D. 20 K. 


Na sieroty po Legjonistach pofs.; Związek drzew- 
nv maistrów stolarskich 200 K. 


Na ociemniałych żolułerzy połs. b Galicji wsch : 
Zamiast życzeń w dnłu ślubu Feliksa i Heleny hr. 
Mycielskich — Felicja Skarbkowa 100 K. 


Na żołnierza poł.: W centrali telefonicznej zo- 
stawione przez p. Rappaporta ż' Drohobycza 40 K. 


Na ciepłą odzież dla żoł:iarza pob.: Urządona 
„gwiazda“ Trzech Króli przez pp. Br. Strzelecką É 
L. Pleussową przy ul. Listopada przyniosła dochód: 
Strzeleccy 10 K; Pleussowie 10 K; Poselt 5 K; Xy 
16 K; H. W) 5 K; Wiernek 56 K; Sidorowicz 3 K; 
Julcia 2 K; Biesiadecki 20 K; inż. Winnicki 10 K; 
Winnicka 10 K; por. Błażyński 10 K; kupiec Tkacz 
5 K; Starek 10 K; Beacock 10 K; Łopuszyński 10 K; 
Skalowa 5 K; Loeglerówna 1 K; Bilinkiewiczówna 
4 K; Sochocka 6 K; Dr. Ihnatowicz 10 K; Hornung 8 
K; Z. K. 10 K; razem i85 K. 

Na ochronkę im. Nacz:hika J, Piłsudskiego: Skła- 
dają w drugą bolesną rocznicę nigdy nie zapomnianej 
Oleńki Kotowiczowie z Warszawy 200 K, 

Na Biały Krzyż: Dzieci szkolne w Medynie Gło- 
gowskiej 14 K. 


EGZ DZT PEC TWK RE TTE EEK TZ CEAT 
Kursa gieldy. 


Lwów, 19. stycznia 1920. 
I. Akcja za sztukę (łącznie z knponem bieżącym) 
Waluta koronowś 
Wartość nominalna 3 
Ostatnia dywidenda 


płacą: 2ądają}' 
Bank galle dla handlu i przem. 400—24 560— —'— 
Bank ludowy 200—10 3u5— =*= 
Bank hip zemel. 4'0—24 485— —— 
Tow, Górka 200—14 750:— -=*= 
Tow. Zieleniewski 200—10 8500 —— 
Tow. Wang 200—0  275—  m'me 
Tow. Przeworsk 100 —80 2150 = =o 
Tow. Rakszawa 200—13 450— `=" 
Lwowski akc. Zakład zastawn. 400—14 460— mo 
"Tow. akc. Fabr. kart 200—30 325— m's- 
Tow. Chodorów zredukowane 200—0  450:— 000:— 
Bank hip. gal. 400—28 720:— 00000 
Bank przemysłowy 400—20 625— 635— 
Browary lwowskie 500—50 820— —'— 
Bank ziemsk. kred, gal. 40)—24 53:— —— 
Tow. Gafota 200—0 300:— —-— 
Polskie Tow. kandlowe 200—0 496-00 000:— 
Zakłady elektr, „Siersza* 200—6 30000 —'== 


500—6 1330 — 00000 
Kursa obrotowe: 
II. Listy zastawne za 100 K (bez kup. bież.) 


Polska Nafta 


Tow. kred, gal. ziem, 41/4*j9 108:50 10950 
Tow. kred, gal ziem. 4%9 104:00  105:00 
płacą: żądają: 
Banku kraj. gal. 4/, pre. 10600 10700 
Banku kraj. gal. 4 pre. 10325 10125 
Banku hip. gal. 4%, pre. 10450 105:50 
Banku hip. gal, 4 pre, 10150 102-50 
Banku kred. ziem. gal. 41/, pre. 103:50 10450 
Banku hip. zemel. 41/4 pre, 166:00 10700 
Banku gal. dla handlu i przem. 43/, pre.  105— 106— 
III. Obligi za 100 K (bez kuponu bieżącego). 
Komun. Banku kraj, 4'/3 pre. 10500 106:00 
Komun. Banku kraj, 4 pre, 101:50 102'50 
Kol. okall. Banku kraj. 4 pre. 10100 102-00 
Pożyczki kraj. gal. z r. 1908, 1904, 1905 407, 11050 10150 
Pożyczki kraj. gal zr. 1908 4 pre. (szkolna)  100:50 101:56 
6 ; Pożyczki kraj. galic, z r. 1913 41/4 pre. 102:00 10300 
! Pożyczki kraj. galie. zr. 1914 41/4 pre. 102:50 106:50 
—_ | Poż. m. Lwowa 4 pre. z r. 1896, 1900, 1911 9450 9550 
IV. Waluty. 
Ruble carskie po 100 rb. 210:— 220:— 
P ę po 500 rb. 210— 220— 
5 drobne 190—  200— 
H dnmskie (po 1000) bBó—  65— 
5 k (po 200) bur—  60:— 
Karbowańce (po 1000) 200— 30— 
Grzywny (po 500 i wyżej) 14—  20— 
10u franków franc. 130000 — 
100 franków szwaje. 240000 — 
1 sterling 51000 000— 
1 dollar amerykański 3140:00 000:— 
1 d.llar kanad, 13000 — 
100 marek niem. 820.00 33000 
100 lei rumuńskich 37000 0u0:—' 
Liry włoskia 90000 —'— 
W, Dewizy. 
Wypłata na Wiedeń 7000 8000 
of". na Pragę 235:00 25500 
b na Berlin 320-00 340-00 
„ na Paryż 1300:—' 1400:— 
„ Na Londyn 500— 550:— 
a 2400-— 2500— 


na Zurych 


OLŁOSZE JA. 
80 ist: 17. bm. między godz. 6—7 wleczorem, wysia- 
dając przy kawiarni wiedeńskiej z tramwaju K, D., 

powracającego z parku, zgubiłam w ściskn kołnierz z lisa 

migdałowy, znaczony hrązowym krzyżem wzdłuż grzbietu. 

Łaskawy znalazca zechce oddać pod adresem: E. Kienzler, 

Sadownicka L 29, lL p, gdzie olrzyma 10U k. wynagro- 

| dzenia. 


8 'KURJER LWOWSKI z dnia 21. stycznia 1920. Nr. 2f, 


MARYAN LASOCKI = Pokoje do śniadań 


nlora SKLEP KORZENNY, — BUFET, zaopatrzony w zimne 
l WÓW poet i ciepłe PRZEKĄSKI. oraz RESTAURACJĘ na |. piętrze. 
PLAC MARYACKI L. 9 == gpaaczną domową kuchnię, Wykwintny 


KONCERT MUZYKI SALONOWEJ. py kiżyżycinę odnowiony i otwarty do póżaci nocy 
OGŁOSZENIA. Posady i prace. pk = y ; 4 
WINA "ES -zena a Z a KWI aacjać mę u 
We Lwowie bez odnoszenia do domu: 


>. aau 7 zanik 
W Bra NEGLSOK ANIA 0: > 


j A t ki Japońska 3. technik dentysty-jtwarzy i włosów, usuwa elek- KAE : 
u S ryac ie czny między 2-3 popoł. 44ilirolizę, włosy, brodawki, wa 4 rx kor. 13, 
p majmiższycH cenzch poleca ; padac + |zmarszezki, plam y, myszki kwartalnie kor. 39, 
P y p gangga coip R z m czerwoność nosa i rąk. Masaż z odnoszeniam do domu: 
HANDEL HERBATY I RAWY) cyowa potrzebuje natychęczny i elektryczny odmłae 


miast 1) samodz elnego le» miesięcznie kor, 15 


7 Ę dzaj: cerę, farbowanie wło- 3 > 
. A R i E D L A Śniczego 2 wyższem wy- samic. 45 kwartalnie kor, 45, 


EDMUN kształceniem. 2) ogrodnika <e me a E E a — 2 przesyłką pocztową w całej Połsce: 


we Larptie; u Rutowskicga 3. o ile możności obznajomio miesięcznie kor, 15, 


2 nego z wszystkiemi gałęziami | kwartalnie kor 48, 
Z przesylką pocztową w innych państwach: 


"1 


zawodu 3) ceegielnika i 4) 


Znowu do stelmacha (miodszego). 455 H 


nabycia! SKABOFORM ee Tia 


; š ; , A 7 bga miesięcznie kor, 1750, 
s T ANNA pisząca biegle najręczne i maszynowe, wyszy» A ża 
w 3 dniach skufzujel maszynie ka A wanie koralikami i dżetem, kwartalnie kor, 52/50 
Na świerzb, swędzenie, liszaje skóry niezawodny obznajomiona z czynnościami|mereszki monogramy obcią- Cena pojedyńczego numeru na całym obrzarze 


środek, przez lekarzy wielokrotnie polecona Dra 
Floscha oryginana mieć i pudor 
„SK BOUFORM* 
-> nie brudzi, nie barwi, bez zapachu. 
Do nabycia we wszyst:iich aptekach. 
Skład główny: Główna rozsprzedąż „Škabo- 
formu" dla P. iski Kraków, Lubicz 22. 3455 


biurowemi i książkowaniem,|ganie guzików, NRC rę Polski 60 hal 
znajdzie state zajęcie, Odpisy|row, przyjmuje rześc, Za- . 
kuiers z Een Br „ład Haftów Akademicka 22. Za zmianę adresu dopłaca się 60 hal 


rencji ARE nalęży do 351 Pojedyńcze numery „Kurjera Lwowskiego” do na- 
Adm nistracji „Kurjera lwow“. amoi OAK 4 ia bycia: w administracji „Kurjera Lwowskiego“, ul 
maki Wi a DAĆ SC Sar ER Chorążczyzny l. 26 i we wszystkich biurach dzien- 
OIER stat nabijania Lwów Ja- ników, trafikach i na dworcach we Lwowie i na 
an nnn | GiEllOŃSKA 16. 391 prowincji. 
Kupno i sprzedaż, RACOWNIA sukien „Ju- W Warszawie przy'muje prenumeratę i sprzedaje 
, nosza“ Listopada 5. przyj- pojedyńcze numery biuro dzienników „Promień“, ul. 
muje do roboty suknie (nowe, 


Lat e przerabiania) wykonuje szyb. Widok 19. 


aw ` m y 75 Pad ta FT 


21% 


Bandai e. pzepikinowe 


na :prężynkach i bez aprężyu lecz ua gu rach 
(paski b zuszua dla kobi t, Hancaża i iółka 
funiwe przeciw wypadaniu maricy Mandałn na 


wo starannie i tanio. Wpisy 


. 5 7 

do szkoły kroju i zdobnictwa 

MIU TU 1 od 2-4. Ręczy się za wyucze- 

| : nie. 329 
la ajaca nerkę. Macziik vumowe dla mężczy:n 

i pañ osłabionych na pecherz da chodu, s; aceru ED" 14 Mo ewa 

i pod'óży. Fończ chy gumowe i ow jaki elasty- 

cz.e na Żylaki nog f.osiotrzymacze pizeciw 

Łearheniu, 


M. ù. POLACZER 


Samter 11. Gal cja. 1596 


pospóskę 4250 kalorji kilka- 
set ton miesięsznie na stałą 
dostawę sprzedam. Zgłosz nia ; 

pod „Węgiel 19207 do Biura Mieszkania, 
| „Ruch Kraków, ŚSzczepań- 


ska 9. ID” wynajęcia. Pokój ame- 


'na najnowsze formy Pierwsza 450 | | L) 
o F f E | | d MA y i p i d ni mi dl | WŚ E OK a 2 poeACĘ prowiantami za po- Lwowski skie p ko MISOWY 


R kój ładni ad | 
we Lwowie, nl. Kiem. Tańskiej 1. ionowa 3. własny gmach fa obuegA Eih wiam w Pasażu Mikołascha, Pośredniczy w sprze- 


PADRE U PE ite=G a= ÓWKCEZE __AFGEGAWACC CR | blswany z osobnym z NP. 0 i KS M 7 Qg 
BERNARD POŁONIECKI WE dla Panów! Kape-|Wchodem i elektryką zaraz mę 
Ik 1 lusze męskie, filcowejdo wynajęcia ul, Dwern:ckie- Kro chce korzy.tnie rzecz spieniężyć lub 
bitej” wyka słomkowe i panama awk ji L 1: a. M. p. drzwi nr.5 | okazyjnie kupić, niech odwiedzi 


bryczny. 386 „oktr i Ą > ; 
- > ycznem. Zgłoszenia pod |daży | kupnie wszelkich rzeczy prócz m:bii. 
Prawdziwą glicerynę do rąk ma mojm mewa "_ | WIC do Admin. za oka- 
poleca najtaniej 324 | DATENT przyrząd do goa EA kwitu inser. 159 | KEEGMETENIENE TZN ZPIEPYCT Z TPR ZETWIZRNTE TSR 
|. wania nad lampą naftową; arpian. A z i Ta m y 
LIIDYGI MOSZOWYSRI |s x Przepis najtańszego piej Mityjne iow. dia (.bryiacji ka tdo piy, Wyrosów papierowych i przemysłu ii ogr we LWówla. 
Główny skład farb i materjałów "irc = Mk” kuchenvej Il. Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Akcyjnego kaj dla REA 
"Wr Ów ici t i k. Wysyła „Extreinu:s-Vra| kart do gry, wyrobów papierowych i przemysłu litogralicznego we Lwowie uchwaliło 
T R. LN O p Uni 1. 3. ca“. Wadowice.  Wyłączna| w dniu 22. grudnia 1919 podwyższyć kapitał z K. 600.000-— na 461 
Ekspozytura Cekaduru ul. Mickiewicza 26, spzeduz ma wieksze miasta Koron 2,000.000'— 
przyjmie natychmiast ———~ ~] w zastrzeżeniem państwowego zatwierdzenia, przez emisję 700) sztuk nowych akcji 
; an LL aL Opiewających na okaziciela, gotówką i pełno wpłaconych, imiennej wartości po K, 200.— 
WYSZRZIDNE pielęgmiarki Ar. E opi przekazują” Radzie Zawiadowczej określenie szczegółowych warunków emisji tych akcji. 
A ide- wcp CHAR Aj Na p dstawie powyższego uchwaliła Rada Zawiadowcza następujące warunki emisji: 
które już BRZ nzicaj sz„itala ay dania Durbaukowa Śkornzekie Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeństwa poboru no- 
3 = go 26. 25 wych akcji, z tem, że na dwie stare mogą pobrać trzy nowe akeje Prawo poboru musi 
* A GB i E OE EE E a A być wykonane najpóźn ej do 10. lutego b. r. pod rygorem utraty tego prawa Do tego 
a opini terminu 'j. dod, 0. lutego. przyjmować się hędzie a e2 zgłosz me subskrybentów. 
Z i r] „nę g Kuis emisyjny wynosi dla dotychczasowy h akejonarjuszy, wykonujących prawo 
Każdy palacz musi przyznać, kaz: Kierski Pasaż Mikolascha.| poboru K. 250 iia nowych K. 300 — za każdą akcję. 5 


| > Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić całą cenę 
j kupna wraz z 5° odsetkami od imiennej wartości akcji za czas od 1. stycznia 1920 

«NTYLATORY do kużni| do dn a wpłaty, 

zamiast miechów ko- kona nowych akcji przeprowadzi Ake. Towarzystwo wedie swego uznania 

walskich poleca M. Kierski] w najkrótszym czasie. 
Pasaż Mikalsióna, 427 Nowe akcje, uczestniczące w wynikach Akcyjnego Towarzystwa od 1. stycznia 
nooo o O 1920 wydane będą akcjonarju:zom za zwrotem potwierdzenia kasowego na niszczone 
0 | wpłaty tudzież zawiadomienia o przydz ale kcji. 
pps KOC kupi Na wypadek neprzyjęcia akcji, Akcyj e Towarzystwo zwróci najpóźniej do 1. 
Gw Ee ALA TAN marca 1920. wpłacone kwoty wraz narosłemi 2% odsetkami. 

ernik i ; ; 
moeren O a "i Zełoszenia na nowe akcje rrzyjmuľą: 

A BRB podoficer Generała Bank Przemysłowy dia królestw Go'licji i Lodomerji wraz z Wielkiem 


C f nA igi Halera poszukuje posady asiestwem Krakowskiem oraz jego filie, 
prs eri DHA leśnego, podrządcy,lat 39. rz. f 
ZY F kat, władam 5 językami, 
82, Rue du Midi, BRUXELLEN (Belgja) | zarów, łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje zastępstwa firm przemysłowych jSygniówka duża Bilański Jun 
i handlowych. — Export i Importi 6 i 


że tutki i bibułki cygaretowa | 


„SULALI” 


są najlepsze» , 


usuwa w ciągu 3 dni mydlana 


Awierzbę „MAŚĆ P-ra HEBODY* 


uznana przez powagi lekarskie. 
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plamł bielizny 
i ciałi, z łatwością się zmywa wodą 
Żądać w antekach i składach aptecznych tylko „Maść P-ra 
Hebay* z Świerzh: wcem na etykiecie Sioiki od 1—3— 12 
osóh, Tow E. Hebda i Ska Warszuwa. Elektoralna 18. Tel. 
1-37. Dla koui od świerzby i parcha .Ekwol-Hebda*. 
Skład na Lwów S. Stenzel, aptekę, Hetmańska 8, 306 


Pie OZ 


"FR "WIET kęs W U D°, a z3 A z =. 
Kapitały do ulokowania Lize goost poż. 
w przemyśle i handlu 6 wę ubranie smokingo- 

kał r i ŚJ) k l , lizk 
COM7TOIR F ERIDIONAL feer i inne E ey. Lelei 

82, Rue de Midi, BRUXELLES, (Belgia) |15. * A Parter drzwi "us 


Drukiem Artura Goldmzna wa Łwowią, Sykstuska 19, Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Stroiński, 


